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„Front patriotyczny" na Litwie
zorganizowali twórcy armii litewskiej

C z y  z o s t a n ą  r o z w i ą z a n e  s t r o n n i c t w a  p o l i t y c z n e ?
dzisiejszym,K( 'WNTO, 30. 3. Związek ochot- 

nutów twórców armii litewskiej 
podją? inicjatywę zorganizowania 
frontu patriotycznego, którego za- 
■mion, ma być skupienie w swych 
/ i er egach wszystkich uczciwych 
Litwinów bez różnicy dotychcza­
sowych przekonań politycznych i 
bez względu na ich przeszłość par- 
tyjną. Ma być to praca dla przy­
szłoścî  przekreślająca wszystkie 
błędy przeszłe.

H o d e z w ie , w y d a n e j w  dn iu

Poseł Szkirpa
u d e k o r o w a n y  o r d e r e m

„ P o l o n i a  R e s t i t u t a "
BERLIN 30. 3. Były poseł 

litewski w- Warszawie pułk. Szkir 
pa. obecnie Doseł litewski w  Ber­
linie udekorowany został w dniu 
wczorajszym wielką wstęgą ordo 
ru „Polonia Restituta".
Wręczenia tego odznaczenia do 

konał ambasador polski w  Berli­
nie p. ,T. Lipski.

2  okazji tej odbyło sił- następ­
nie w  ambasadzie polskiej śnia­
danie, w  którym wzięli udział 
członkowie poselstwa litewskie-

■» ambasady R. P.

front patriotyczny, 
nawiązując do walk o niepodle­
głość z lat 1918 —  19, wskazuje 
na jedność narodową, która pano­
wała wówczas "w narodzie litew­
skim.
W  dniu dzisiejszym w  imię za­

chowania niepodległości trzeba 
znowu poważnie podać sobie ręce. 
Rozdziały i kłótnie między sobą, 
współzawodnictwo grup politycz­
nych o wpływy w społeczeństwie 
—  jest rzeczą nazbyt ryzykowną w 
tej obecnie poważnej chwili. Win­
niśmy być dzisiaj tak pow-ażnymi, 
jakimi byliśmy w  czasach walk nie 
pod ległościu wych.
Front. patriotyczny-..| mówi dalej 

odezwa, proponuje jedną organi­
zację dla całego narodu. Odezwa 
wita nowy rząd i twierdzi, że 
wszyscy muszą pospieszyć mu z 
pomocą.
Na hasło, rzucone przez związek 

ochotników —  twórców armii li­
tewskiej, odpowiedziała jako pier­
wsza litewska młodzież akademic­
ka, zwołując w  dniu dzisiejszym 
za zgodą premiera Czemiusa wiec, 
Na wieem tym przemawiał prezes 
związku ochotników - twórców ar­
mii litewskiej, płk. Guzas oraz 
przedstawiciele studentów litew­
skich wszystkich kierunków poli- 
tyĉ m ych.

Należy podkreślić, że pytania,—  
kto jest za wnioskiem —  w  ogóle 
nie postawiono.
Całe posiedzenie trwało około 

15 minut.

Se|m litewski zatwierdził
odstąpienie Kłafpedy Niemcem

KOWNo, 30. 3. Dziś o godz. 10 tuację, proponuje przyjęcie nastę- 
mui. 20 odbyło się posiedzenie sej- i pującej rezolucji: 
mu ‘iławskiego. Z członków rządu i „Sejm udziela potrzebnej zgody 
Przybyli na posiedzenie premier na ratyfikowanie układu niemiec- 
2en- Czcrnius oraz minister, sprawko - litewskiego", 
zagranicznych Urbszys. | Przewodniczący sejmu Szakenis

- ^gajeniu posiedzenia przez zapytał, kto jest przeciwny temu 
Przev.-odniczącego sejmu zabrał wnioskowi, a kto powstrzymuje 
os min. Urbszys. stwie-idzając w  Ha od glosowania. Na pytania te 
i surnach, że w dn. 21 hm. na sejm odpowiedział milczeniem, 

poutnym Posiedzeniu sejmu przed Wobec tego należy uważać wnio- 
awi przeh.eg pertraktacyj w  sek posła Putwinskisa jako przy- 

Berlinie z dnia 20 b. m. i zakomu- ; jęty. 
mkowal o podpisaniu układu nie- i 
(niecko - litewskiego w sprawie od 
^ąpienia Rzeszy niemieckiej kra- 
wv ajP”dzkiego i prosił sejm o 
^arenie zg^jy na ten układ.

poseł p1*?' ,Urbszysic zabrał glos 
że bioran^inskds’ oświadczając, 
nie IffiSjrb? ^ ag? sprawozda- 
— — oraz obecną sy-

Piraci
p o r w a l i  biskupa

LONDYN, 30. 3 w P u
do.mosci ot rzymanyc h‘ “? 
banda piratów chińil i v, 
dziła biskupa Ankingu 0hraUP™"’a
sjonarzy, należących^ £  5
00. Jezuitów. d° zakonu
Chińczycy spodziewali ci 

s,kać znaczny okup ** 
dzonych duchownych.

Słonecznie
Przewidywany przebieg ponftn,

Jniu 3-1 b. m.: " ° a> w
Pogoda naogół słoneczna 0 Zagh 

murzeniu umiarkowanym lub niewiel". 
kim. Nocą przymrozki. W  ciąku dnia 
większy wzrost temperatury. Słabe 
wiatry północno - wschodnie i wscho­
dnie. Z rana zamglenia.

' I I I ..................

Płk. Guzas twierdził, że Litwi­
nom nie wolno sądzić, iż Litwa nic 
zdoła odeprzeć napaści i obronić 
ojczyzny.
■Przemowy i reakcja zebranych 

wykazały, że nowy rząd cieszy się 
zaufaniem młodzieży litewskiej.
Zostało podkreślone hasło two­

rzenia nowego frontu, który ma 
przekreślić dotychczasową działał-: 
.uość partyjno - polityczną i pra­
cować dla przyszłości narodu.
Uchwalono rezolucję, kfiord do­

maga się —  m. in rozwiązania 
istniejących stronnictw oraz am­
nestii dla wszystkich emigrantów 
politycznych.
Rezolucję przesłano gabinetowi 

ministrów i senatowd uniwersytec­
kiemu.
Po wiecu odbył się pochod wszy­

stkich studentów do grobu Niezna 
nego Żołnierza, na którym złożo­
no wieniec.

I ty także musisz sie przyczynić 
do rozbudowy polskiego lotnictwa

Ideoiotita czy geografia?
,  Propaganda niemiecka i żydowska

p r a c u j ą  n a d  u t r z y m a n i e m  b l o k ó w  i d e o l o g i c z n y c h
Powikłania międzynarodowe za­

chodzące w Europie przypomina­
ją sprawę podziału państw euro­
pejskich na różne obozy. Wysu­
wają się tu dwa systemy podzia­
łów, system ideologiczny i system 
geograficzny.
Dotychczas jeszcze stoimy pod 

znakiem bloków ideologicznych. Z 
jednej strony blok t. zw. rządów 
autorytatywnych, blok nacje nali- 
styczny, z drugiej blok wielkich 
demokracyj. Poza blokami szereg 
państw, nie należy ani do jedne­
go, ani do drugiego bloku.
Zwiększająca się potęga poli­

tyczna Niemiec wywołana ostat­
nimi sukcesami w dziedzinie poli­
tyki międzynarodowej, stawia co­
raz bardziej pod znakiem zapyta­
nia istnienie bloków ideologicz­
nych. Inni partnerzy bloku na­
cjonalistycznego są pokrzywdze­

ni prz.es Niemcy, które jedyne —  
zbierają korzyści. Coraz bardziej 
staje się aktualne zagadnienie po 
działu państw europejskich wed-’ 
lug ich istotnych interesów 
Potężne czynniki dążą jednak 

do utrzymania bloków. Przede 
1 wszystkim wchodzi tu w grę inte­
res Niemiec, które przez stworze- 
e bloku nacjonalistycznego

zyskują sprzymierzeńców w 
swej walce o panowanie nad Eu­
ropą. Niemcy prowadzą szeroko za 
krojoną propagandę międzynaro­
dową, której zadaniem jest wpo­
jenie przekonania, we wszystkich 
społeczeństwach, gdżie wielki 
| wpływ mają prądy nac jonalistycz 
j ne o konieczności istnienia blo­
ków ideologicznych. Propaganda

cKsplozia w fabryce mydła
L i c z n e  o t i s r y  w  l u d z i a c h

BEJRUT, 30. 3. W  miejscowej 
fabryce mydła wybuchła groźna 
eksplozja, która pociągnęła za 
sobą Jiczne ofiary w ludziach. 
Dotychczas wydobyto spod gru­
zów zniszczonego budynku fa­

brycznego 5 trupów oraz 6 osób 
ciężko poranionych.
Istnieje obawa, że pośród ru­

mowisk znajduje się jeszcze sze 
reg ofmr katastrofy, których do 
tychczas nie zdołano odszukać.

P l o t k i

C z  o  s
o d n o w i ć
p r e n u m e r a t ę  
na II kwarta! i mie- 
siąc K W I E C I E Ń

n  11 i i  1 1 1

W  dniach naprężenia społe- 
czińslwo polskie zdało dobrze 
egzamin, wykazując zarówno 
gotowość do ofiar, jak i wiel­
ką odporność psychiczną na 
wszelkie wrogie wpływy i u- 
silnie szerzony przez przeciw- 
ników Polski defetyzm. A 
przecież wobec braku oficjal­
nych wskazań i oświadczeń, 
trzeba było na prawdę sil­
nych nerwów, aby nie poddać 
się fali niepewnych wiadomo­
ści i przeróżnych plotek krą­
żących z błyskawiczną szyb­
kością, nie tylko .iuz po ka­
wiarniach, ale wszędzie, gdzie 
spotkało się zc sobą choć kil­
ka osób.

To też społeczeństwo pol­
skie wystawione było na cięż­
ką próbę. Dziś, kiedy przyszło 
pierwsze- odprężenie, kiedy wy
daje się ogólnie, że szczytowy
moment napięcia już minął, 
można podkreślić jak szkodli­
wą rolę odegrały w historii- o- 
statnich dni i odgrywają jesz­
cze, niestety, owe przedziwne

plotki, klóre rodziły się zni­
kąd, ale wywoływah bardzo 
poważne zaniepokojenie w
chwilach, klóre przede wszyst 
kim wymagały spokoju i opa­
nowania.

Minęła może najwyższa fala 
zdenerwowania, ale sytuacja 
w istocie nic uległa zasadni­
czej zmianie i powód minio­
nego napięcia nie został usu­
nięty. Mobilizacja psychiczna 
trwa przecież w dalszym cią­
gu, od jej napięcia, od jej kie­
runku i udziału całego społe­
czeństwa, zależy przygotowa­
nie d0 wypadków, jakie są mo 
że odsunięte, ale przecież cią­
gle wiszą w7 powietrzu. Wobec 
lego, dalsze królowanie plolk: 
może przynieść nieobliczalne 
nieraz następstwa. Aby usunąć 
źródło tego zła, należy przede 
wszy skim -stwierdzić, gdzie 
jest jeg0 przyczyna. 
Niewątpliwie gorliwymi twór 

canii fałszywych wiadomości 
i szerzycielami byli ludzie zde 
cydowanie wrogo nastawieni

do Polski. Wśród nich poważ­
ną rolę odegrali żydzi. Dla 
nich wybuch w ojny światowej 
jest nie tylko dobrym intere­
sem. dającym możność speku­
lacji, ale uawet pewną ko­
niecznością, która mogłaby 
dać wyjście żydoslwu z obec­
nej sytuacji, coraz wyraźniej 
krystalizującej sie na nieko­
rzyść żiydów,

Trzeba jednak przyznać, że 
plotki trafiły na podalny
grunt. Można by ło tłumaczyć
zdenerwowaniem społeczeń­
stwa, nerwową atmosferą, ale 
jakkolwiek i to należy brać wr 
rachubę, istotna przyczyna 
tkwi w innych czynnikach.

Społeczeństwo — jak powie 
dzieliśmy — zdało egzamin, a 
jednak wierzono w7 różne, zu­
pełnie absurdalne nieraz'wia­
domości. najbardziej fanta­
styczne plotki, powtarzane by 
ły z dobrą wiarą. I tu docho­
dzimy do istoty zagadnienia. 
Wierzy się wtedy, jeżeli wia­
domość w  zrozumieniu społe­

czeństwa lua jakiekolwiek ce­
chy prawdopodobieństwa. Ta 
możliwość prawdziwości po­
głosek wynika więc nie z po­
stawy społeczeństw a; a z almo 

'sfery ogólnej, z błędów i win, 
które usprawiedliwiały pow­
stanie prawdopodobieństwa w7 
plotkach.

Dlatego leż myśląc o wnios­
kach na przyszłość, nie może- 
mj ograniczyć się tylko do u- 
niemożliw ienia działalności 
obcym wphwom. ale musimy 
uzdrowić atmosferę. Jeśli na 
prawdę nie będzie win i jak 
najmniej błędów, wówczas na 
wet dobrze przemyślana plot- j 
ka zawiedzie obcego agi tato-1 
ra i trafi na jałowy grunt dla j 
siebie, nie znajdując u nikogo ; 
zaufania, a społeczeństwo bę­
dzie uodpornione na szkodli­
we wpływy W  okresie napię­
cia nerwowego i wytężonej 
pracy — to uzdrowienie al-

ta jeanak natrafia na coraz to 
większe przeszkody.
Z drugiej strony w  tym samym 

kierunku idzie również propagan­
da żydowska. Żydom bowiem zale­
ży nie tyle na zwyciężaniu Nie­
miec, ile na zwyciężeniu ruchu na 
rodowo ■ socjalistycznego w Niem 
czech. Żydzi przecież byli wierny 
mi przyjaciółmi zarówno Niemiec 
cesarskich, jak i Rzeszy Wejmar 
sikej. Żydom zależy również na 
pogrążeniu ruchów nacjonalisfycz 
nych u7 innych krajach za jednym 
zamachem. Dlatego też potrzebny 
im .iest podział na bloki ideologiez 
ne.
W  innych państwach zaczyna 

się budzić świadomość o szkodli­
wości bloków ideologicznych. Spo 
łeczeństwo włoskie zaczyna rozu­
mieć, żc pęczniejące z tygodnia 
na tydzień Niemcy coraz bardziej 
zagrażają włoskiemu Tnestowi, 
W  społeczeństwach . angielskim i 
francuskim zyskują na powadze 
poglądy, że walka z uiebezpieczeń 
stwem niemieckim będzie bardzo 
ułatwiona, o ile narodowe Wło­
chy i narodowa Hiszpania nie 
będą spizymierzeńcami Niemiec 
Świadomość szkodhwości bloków 
ideologicznych zyskuje na sile.
W  ten sposób w różnych spo­

łeczeństwach odbywa się (rajka 
między obcą propagandą a uświa­
domionym instynktem, -wskazują­
cym właściwą drogę.

mosfery jest konieczne.
J. \f.

Porozumienie
serbsko-Kroackie
B I A L O G R Ó P .  30. 3. W  kołach 

politycznych .przypuszczają, te 
sprawa porozumienia serbsko - 
kroackiego wejdzie w przyszłym 
tygodniu w  decydującą fazę.
Premier Cvetkovic "zamierza 

udać się na 2-go kwietnia do Za­
grzebia, ażem y  ustalić tam w roz­
mowach z przywódcą, Kroatów. 
Maczkiem, zasady porozumienia, 
które zapewnią definitywną kon­
solidację wewnętrzną państwa'.
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Podwojenie armii terytorialnej w Anglii
Z a c i ą g  o c h o t n i c z y  z o s t a ł  j e d n a k  u t r z y m a n y

Oświadczanie Drem. Chamberlaina w Izbie Gmin
LONDYN, 29. 3. Premier Cham­

berlain złożył następujące oświad­
czenie w  Izbie Gmin:
„W jednym z niedawnych o- 

świadczeń zapowiedziałem, że ka­
żda strona naszego życia narodo- 
Wejjfa Wraz z programem obrony 
będzie zbadana na nowo. W  ciągu 
tych badań rząd zdał sobie spra­
wę z konieczności wykorzystania 
ducha ochotniczej służby, który 
przejawia się w  całym kraju. —  
W  fcźcżególności rząd uważa, że 
nie 6 8tdSy pozwolić na to, aby 
zgłaszający się do armii teryto­
rialnej ochotnicy byli odprawiani, 
ponieważ oddziały, do których się

zgłaszają, osiągnęły już ustalony 
stan liczebny.

Zgodnie z tym pcstanowiliśmy: 
połowa armia terytorialna, która 
obecnie składa się ze 130.000 lu­
dzi zostanie postawiona natych­
miast na stopie wojennej, t. j. ao 
stąnie podwojona, czyli je j stan

liczebny podniesiony będzie do 
340.000 ludzi.
W  dalszym ciągu zapowiedział 

premier Chamberlain wniesienie 
preliminarza dodatkowego budże­
tu na pokrycie kosztów nowej ar­
mii terytorialnej i rozpoczęcie 
energicznej kampanii o zaciąg

t

756 ty s . lu d zi pod bronią
E fe k r y w y  arm ii angielskiej
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LONDYN. -9. 3. Ogłoszone dziś 
przez premiera Chamberlaina zarzą­
dzenie o postawieniu armii terytoria! 
nej na stopie wojennej 1 o podwoje­
niu jej oznacza, że utworzonych zosta 
nie 13 nowych dywizyj. W  Obecnej 
chwili armia brytyjska składa się ż 
19 dywiżyj, a mianowicie 13 teryto­
rialnych j 6 regularnych. Po uprowa­
dzeniu w życie nowych zarządżeń, 
ilość dywizyj wzrośnie do 32, # tym 
26 terytorialnych i 6 regularnych

armii Mtałej. Postawienie armii na sto 
pie wojennej dokonane ma być nie- 
zkłOcżhle. Już dzisiaj wieczorem mi­
nisterstwo wojny wydało odpowie­
dnie instrukcje. Stan Pczehm wojsk 
brytyjskich przedstawiać się będzie 
po tym żarządzenhi następująco:
1) armia terytorialna 340 tys. ludzi
2) dywizje przedw lotn. 100 tys. ludzi
3) stała armia rćgub 246 tys. ludzi
4) wojska reg. w Indiaeh70 tys.Iudzi

Razem: 756 tys. ludzi

ochotniczy W sżćregi arfflii. Meto­
da oehóthlczego zaciągu będzie 
utrzymana.

d b r o t y  t o w a r o w e  G d a ń s k a

T y l k o  d z i ę k i  P o l s e e
U trzy m a ły  sie na d a w n ym  po zio m ie

Rada Polskich Interesantów Por- < 
ta Gdańskiego ogłopita spraw uzda 
nie M ań ej działńtńOsC; w 19S8 N  ] 
k tśr jttt trzecim 3 kolei rokiem : 
ożywionej działalności tej jedynej 
organuai ii poitiktch kół gospodar 
czyćh, praeująćy fch na terenie
portti gdańskiego.

C i s z a  p r z e d  b u r z ą
K lu c zo w a  p o zyc ja  P o lski

LONDYN, 29. 3. Korespondent 
dyplomatyczny „M arichestfeJ* GUór 
dian“ piśźę, że aczkolwiek W  sy­
tuacji europejskiej przewiduje się 
pewien okres ciszy, tó jednak u- 
stala się coraz bardziej przeko­
nanie, że będzie to tylko okres 
przygotowawczy dó następnego 
kryzysu. Korespondent podkreśla 
kluczową póżyćję Pólsfei w Euró' 
pie wschodniej, wynikającą ż jej 
położenia geograficznego i obsza­
ru.

„Znacżehić Piński jako potęgi 
wojskowej —  pisze korespóńdedt

dalej —  zaczyna być coraz bar- 
dżićj rużumiane. To zrozumienie 
wzmocitlone jest dok-odartii Wspa­
niałego ducha obrony ttarodóWej 
Polaków".

Nó&tępńie dżierińik stwieidza, 
ze ćóraż większe znaczenie przy- 
WląziijłS Się do wiżyty ministra 
Pecka w Londynie. Rokowania 
atigielsko-sówieckie żostały przer­
wane nie dlatego, aby powstały 
jakieś trudności, ale dlatego, że 
ogólna sytuacja staje się tak kry­
tyczna, że spfawy o większej na­
głości musżą mieć pierwszeństwo.

Wschód
13- -59

Zachód
3—  f>

DŁ data Firrłylo
ifr-si 5—  7

Dziś św. Teodory. Hugojm 
Jutro św. Franciszka ó Paulo

0 potęgę w powietrza
Równowaga sil na Bałtyku

Ż y d zi lidbfą patHOtów  polskich

TEATR WIEIKI Dziś „Catnen" 
po raz ostatni.
fEAfR POLSKI „Obrona Kaatt- 

typy" L. H. Morstina. Ostatnie przed­
stawienie. 4 kwittnla premiera „Ham­
leta".

TEATR NARODOWY „Nasze 
miaśtb".
TEATR NOWY Komedia Oowar 

da „Week-end" z Ćwiklińską.
TEATR MAŁY: Komedia' Wilde‘a 

„Brat Marnotrawny"
TEATR LETNI: Komedia Bardou 

„Madame Sans Gene"
TEATR ATENEOM. .Dziewczyna 

z lasu” Szaniawskiego.
fEATR „8.15”: ..Sk^ronek” z 

Sz czep ań sk a .
TEATR MALICKIEJ (Marszałków 

ska): „Zakochana".
MAŁE QUI PRO GUO: Rewii 

„Pod parasolem”

Teatr „flAŁF QUI PRO QU0“ 
I Ó D  P A R A S O L E M

rewia A 18 wybu-hach z udziałem 
CHÓRU DANA, Heleny Grossówny, 
Stefanii Górskiej. Haliny Kamiństriej, 
T. Olszy A. B gucki go Ws Orłowa 
i B. Waśiela. 2 przedstaw 7.30 i lOa.

TEATR KAMERALNY: Sztuka
A. Jossefa , Elżbieta królowa — ko­
bieta bez mężczyzny".

INSTYTUT REDUTY (Kopernika 
3o— 40): O godz. 8.10 wiecz. komedia 
A Bunscha ..Haneczka i dach".
STOŁECŻNY TEATR "OWSZECH 
NY przy ul. Otwockiej 3, o godz. 19: 
„OBbwikzćk".

CYRK- Codziennie o 20.30: Mię­
dzynarodowy turniej walk zapaśni­
czych (w stylu francuskim), o tytui 
Mistrz?. Polski na r 1939.

(lub) Po chwilach napięcia, w 
atmosferze międzynarodowej na­
stąpiło odprężenie. Pćmstwń za­
chodnie nTontują porozumienie? 
państwa „osi" wzmacniają współ 
ne więzy. W  publikacjach i oś­
wiadczeniach szefów rządów, 
przebija dążność do zachowania 
pokoju. Zrozumiano jednak wresz 
cie, że pokoju nie zabezpieczą u- 
kłady i pakty. W  tńyśl sta rój 
rzymskiej zasady „si vis pacem 
para bellum", państwa na gwałt 
zbroją się, wzmacniając swą*potę 
gę militarną.

W N A -
P 0 W I E 1 3 Z N A

Dlatego pragnąc pokoju, musi­
my jednak do wojny być przygo­
towani. Przyszła wojna, to woj­
na powietrzna —  pisze j, Polska 
Zbrojna‘

„^Wićmy, że musimy być zbrojni, 
rozulhiemy dobrze, iż w czasach dzi­
siejszych w wieku XX walki w po­
wietrzu, musimy pr/edi wszystkim w 
prtwietrżu być silni Wielki nesz na­
ród musi rhieć wolny dech Jakiż Stąd 
wniosek? Musimy mieć możliwie naj­
silniejsze lotnictwo, musimy mieć naj­
lepszą, ńa jaką nas Stać, obronę prze 
ciwlotniczą. Jak to brzmi konkretnie? 
To setki nowych dla Polski samolo­
tów, setki nowych dział dl£ zwalcza­
nia przeciwnika w powietrzu. Polska 
1 tylko Polska musi panować w swym 
powietrzu. Powietrze polskie musi byc 
wolne
Rozpisana ostatnio pożyczka 

lotnicza ma na celu dozbrojenie 
Polski w powietrzu, przez stwo- 
rżenie silnego, potężnego lotnic­
twa

R Ó

z zasadniczych i niezmiennych naka- 
zok polskiej racji starn

f c A R Ó W l E D ź
Z M I A N

Wprawdzie w  sytuacji między­
narodowej nastąpiło odprężenie, 
jednak groźba wojny istnieje na­
dal. Ostatnie wystąpienie „Deut­
sche Diplomatische Politische 
Korrenspodenz" —  „Warszawski 
Dziefinik Narodowy" oćenia jako 
zapowiedź Zmiany w stosunkach 
polsko - niemieckich:

„...Zntlańa ta byłaby upozorowana 
rzekomymi prześladowaniami Niem­
ców w Polsce, podobnie jaV to miało 
miejsce w imiych krajach. Nic zasko­
czyło to nas i nie zdziwiło zbytnio. 
Ze zr.nana tą liczyliśmy się od tiaw. 
ne i -esteśm - przygotowani na jej 
nadejście. Niemcy njehaWetn prze­
konają sie, ie taktyka sudecka nie 
wśzydzie może być 7. tym samym po­
wodzeniem stosowana-.
Najbliższa przyszłość pokaże, 

czy wystąpienie „D. D P R.“ 
jest rzeczywiście zapowiedzią 
zrtnar,.

G O T O W I '
Dutychczas mówiło się o peł- 

hej spokoju, opanowania, ale za­
razem gotowości postawie społe­
czeństwa polskiego. Tymczasem 
wielkim zdziwieniem cżytaińy 

w „Nasźym Przeglądzie'1, że 
„...W Obliczu wydarzeń dtmiósłyćb, 

rozgrywających się za granicami Rze­
czypospolitej, w obliczu tyćfi mocj 
ciemny ch, które sprzęgają się pod zna ; 
kieth przemocy, deptania zobowiązań 
i dążeń zaborczych — społeczeństwo 
żydowskie w Polsce spontanicznie 
zgłosiło swą gotowość do najwięk­
szych ofiar krwi i mienia — w obro­
nie nietykalności granic, potęgi toocar 
stwowei i majestatu Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej".

Znamy Sobrze żydowskie objawy 
, gotówlcl do największych ofiar**.
W  dalszym ciągu dowiadujemy 

się z Naszego Praćglądu", że 
„...Żar uczucia przenika deklaracje, 

żydowskie. Jest w nich oou więcej 
rnż wola spełnienia zwykłych obowląz 
ków obywatelskich, jest Umiłowa­
nie Polski i zaufanie do Nurrutu Pol­
skiego..."

w 10  g a t u n k a c h
s W ie z eS U C H A R K I  codziennie

A. K.EZAŃSKIC u k i e r n i a
Marszałkowska 83. tel. 9.29-05

KINA CIHRZESC1JANSK.IE
Informacje o filmach dozwolo­

nych dla młodzieży tek 7.11-25
HOLLYWOOD: „Sama przez ży­

cie", na scenie revv:a.
ITALIA: „Królewna Śnieżka".
KINO PARAFII S W . ANDRZE­

JA* Pod Twoją Obronę" i „życie i 
śmićfć Plusa XI".

KINO P A R A F I I  Ś W  A U G U S T Y ­
N A  „Niezwyciężony Robinson Cru- 
zot**.

JURATA: ,tHalka“ oraz „Szczęśli­
w i 13".

K O M E T A :  „Pila Elizejskie".
MARS: „PawtJ i Gaweł" i dodaikjj 

'lE-tSKIE (Hipoteczna): Model­
ka".

PANORAMA (Rynek Pt. Miasta 
14): Obrazy z Ztomi Świętej.

N A P O L E U N :  „Trzy walce".
PRAGA,: „Musie Hall” i rewia.
PRASKIE OKO: „Dama ha dwa

tygodnie” i „Ultimatum” .
ROMA: „Uńnga Din".
SOKÓł : „Pod rałszywym oskarże- 

nietjl*' 1 „Meksykańska awantura".
STUDIO: „Niebieski Lis".
ŚWIAT: „Marco Polo" i dodatki.

Z silnym zawsze liczą się wszy 
scy —  potęga i gotowość bojowa 
—  oto najlepsza gwarancja po­
koju. Gwarancję pokoju daje po­
za tym ułożenie stosunków z na­
rodami sprzymierzonymi, stworze 
nie silnego bloku, któryby potra­
fił zahamować pochód zaborcze­
go germanizmu. W  pierwszym 
rzędzie należy dążyć —  stwierdza 
p. J. R. w^,.Małym Dzienniku" —  
do utrzymania równowagi na Bał 
tyku:

...„W Poteee wszystko, co świadczy 
o krzepnięciu siły wewnętrznej LftWy. 
witane lest z radością najszczerszą. 
Nie tylko dlatego, że objawy patrio­
tyzmu i energii narodowej zawsze bu­
dzić muszą uznanie i szacunek, ale 
także i ze względu ha trzeżWój ofeenę 
'dzisiejszego dołożenia politycznego w 
Europie, w szezegóinosci zaś w legio 
nie Bałtyckim. .

Utrzymanie bowiem równowagi po­
litycznej nad Bałtykiem jest jedityhi

Oczyszczajmy teren
Znamienny list harcmistrza

Nerw? pl&cóWka
chrześdjafiska

W  dniu 22. Ili 39 r. ks, Roguski, 
w obecności przedstawicieli prasy i 
przemysłu konfekcyjnego, ookonał 
poświęcenie nowootwartego wielkiego 
magazynu konfekcji damskiej przy ul. 
Marszałkiilvskiej 111 pod firmą y.FóL 
s k a  Wytwórnia Konfekcji Damskiej” .
Nowootwartej placówce polskiej ży­

czymy pomyślnego rozwoju.

Do Redakcji naszej wpłynął 
list, który cytujemy poniżej:
Druhowie Harcerze. Na Polskę przy­

szedł znowu „moment osobliwy". Stoi 
my przed zdarzeniami wielkimi.
Agentury obce pracują re zdwojo­

ną tnergia Widząc coraz bardziej jed 
nolity, podniosły i godny duch Naro­
du, starają się przeciwdziałać rosną­
cej z niego mocy. Więc, przede wszy­
stkim, rozsiewają najprzeróżniejsze do 
mysły, wieści, plotki, zmierzające do 
tego. by już tera£, już zaraz pomie­
szać i Jo gruntu, do cna rozbić zdro­
we chłopskie myślenie, uczciwą Wia­
rę i narodowe poczucie wspólnej Spra- 
wy„ by później w skłóconych umy­
słach, siać w7Szystko, co tylko nam 
samym szkodę przynieść może.

Zwracam się do Druhov.r starych i 
młodych. Jest nas, Bogi) dzięki, W 
Polsce i po za Jej granicami groma­
da wielka —  setki tysięcy, jak zaw­
sze, jak od początku zaprzysiężonych 
w służbie dla Polski. Więc tymczasem 
dopóki nie padnie rozkaz innej służby 
—  oczyszczajmy teren. Nie dbpuśrmy 
by świadomi lub głupi szkodnicy, 
podstępni lub bezmyślni jllotkarze 
szerzyli, sączoną przez wroj*8w tru­
ciznę, rozbijali jednoczący się Naród, 
osłabiali Jego moc.
Pamiętajcie Druhowie, iż wielki Na­

ród angielski, z którego powstał Twor 
ca Skautingu głosi i wykonuje także 
i tę wielką prawdę: Right or Wrong—  
my Country.

Czesław Jankowski, HarćrhiStrz.

No, ńo, Więc ńie tylko „gotó- 
woić do największych ofiar", ale 
i „umiłowanie Polski i zaufanie 
do Narodu Polskiego".
Wietny o co żydom chodzi. Dla 

nich wojna a Niemcami, tó „świę 
ta Wojna z Hitlerem, to zemsta 
za prześladowania żydów w Niein 
czech. Óto istotne źródło ich „o- 
fiarności" i „patriotyzmu pol­
skiego".

W skład RAdr Wchodzi 
41 firm i jeden związek groipudar
czy

Dłuższy artykuł ćzołow< Mttftej 
publikacji gospodarczo óHtawia 
Handel zbożem polskim #  daw­
nych czasach w Gdańsku, które by­
ło i jest w dalszym ciągu jednym * 
j “Odstawowych artykułów, przeła­

dowywanych przez port gdański.
W dalszym ciągu obszernie omó­

wiona została sytuacja gospodarcza 
r4.rtu gdańskiego w 1938 r„ który 
mhne burzliwego OKresr międt?- 
narodo ych przemian politycznych 
i gospodarczych wyszedł .jakoś o- 
bronną ręką i dzięki wykofiysta- 
tuu atrńT’ tu przeła-ltinkówó * han­
dlowe go przez Połśhę osiągnął pra 
wie ńieżiuienidnfe obtoty tnstatfń- 
we

Bardzo ciekaw o i charakterysty­
czne jfest przedstawienie udziaiłr 
elementu polskiego oraz twórczej 
jego rbli na poszczegolfiyćh odcin­
kach prary portu gdańskiego, co 
ilustrują odnośne Cyfry.
Na podstawie danych tych stwićr 

dzie można, ze mimo wielkich u 
tmdnień uraz riedotrzyoiardi- 
Bblethic przez władze gdanśkit w  
pćlskid sfery gospodarczo MHn- 
we starają się utizymac pMOMtt 
swych obrotnw w skali z n t  t*e- 
przedmch 

A-itżKc o/doblórta )tei ttp to  
dukeją plzczęci dawniejszych Mr- 
grabiów Królów Polskich, rezydu­
jących niegdyś w Gdańsku ułyo- 
brazaiącej w sposob plastycrnr 
symboliczną łąeznośc Gdańska z 
Koroną.

Wznowien e chlubnej
t r a d y c ji

W  ub. tygodniu poświęceń* żartu 
nrSy uh Marszałkowskie’ 76 tnega«T 
bławatny.

Magazyn należy do Jerzego Cza; 
kowskiego syna Eugeniusza, wspó 
właściciela Łiiartej na terenie rtełk 
firmy E. Czajkowski i W  W#ni] 
egzystującej przez blisko 3<ł lat tia ft 
gc ttliCT Próżnej i Marezalkoti-skie 
zlikwidowanej przez biiSRb 3 lati 

Pr̂ ez otwarcę magazynu p Jer* 
1 zaikowski nawiązuje do aawnej pic 
knej tradycji firmy, ęiafeżljftei kię at 
żym powodzeniem wśród •rtajwyfcićib 
niejszej o i i ty stolicy. RE..,

12 Kwietnia skońtzĄ sią

Ferie świąteczne w szkotach
Min. W  R, i O P przesunął ter 

min zakończenia ferii wielkanoc­
nych w bieżącym roku szkolnym 
na dzień 12 kwietnia 1939 r.

Zajęcia szkolne rozpoczną się
zatem w czwartek dnia 3 3 kwiet 
nia 1939 r.

Pomnik Drzymały
stanie w Drzymałowie

Na drugim posiedzeniu i>oz' 
nańskiego Sejmiku Wojewódzkie 
go przyjęto wniosek * sprawie 
wybudowania przez Poznański 
Samorząd pomnika Drzymały w 
Drzymałowie.

Następnie uchwalono budżet 
Pojuiańśkiego Wojewódzkiego
Związku Komunalnego na rok 
1940. Budżet ten przewiduje łącz 
hie kwotę zł. 8 milj. 860 tys., w 
czym budżet zwyczajny obejma- 
jfe żł. 7 milj. 750 tys., a nadzwy­
czajny zł. 1 milj. 112 tys. Na

U trzyma nić zakładów opiekuń­
czych i leczniczych prseznaćiśifió
s tegu 5.450.000 zł. Pozalem Śej 
mik uchwalił subskrypcje 
100.000 zł. na Pożyczkę Obrony
Przeciwlotniczej.

A B C  7J94C
',Y hlttśliiith KucHS 
|) yprzedaWców aitc*nyeh 
Mi urzędach pocztowych

4xOx-

A B C  sp o rto w g

Kolo seniorów A. Z. S.
p o w staje  w  W a rs za w ie

Pomimi) szturmu Ićwlty i sanacji

Młodzież narodouHMadykaina
zwyciężyła w S. G. 6. W.

Dnia 27 b. m. odbyły się wy­
bory do władz T-wa Bratnia Po 
moc stud. S. G G. W. Głosowa­
nie odbywało się przy bardzo du 
tej stosunkowo frekwencji upra 
wnionych do głosowania, bo wy­
noszącej około S6 proc W  wyni­
kli głosowania lista Narodcwa 
Polskiej Młodzieży Radykalhej 
uzyskała 7 mandatów na ogólną 
liczbę mandatów 11 w  Zarządzie,
3 mandkty aa 5 w  Kom. Rewiżyj 
nej i 10 mandatów ha 15 w Są­
dzie Kołeżćńśkim.
Lista demokratyczną uzyskała

4 ifiańdaty dó Zarżądu, 2 dó

Kóm Rewiżyjńej i 5 dó Jłądti Kó 
leżęńskiego.
Na Listę Domokfatyetihą gru 

piijącą elembnty lewicowe głósó 
wali międży inflyini sjmpdtycy 
O. Ż. N-u, ćżłbiikówic Legioriu 
kitłodzieży Polskiej, cziońków b. 
Lńginnu Młodych ófaz cZłonkóńr 
Kręgu fetarszoharcćrskiego zare­
jestrowanego przy S. G G. W. 
Cała więc lewica i sanacja Sku­
piła się, aby śżtbrińotrać ńa po 
zycje młodzieży narodowo - ra­
dykalnej. I tynł rażem się nie 
udało.

Akademik uprawiający sport w 
barwach Akademickiego Związku 
Sportowego, z chwilą ukończenia 
Uczelni przestawał być członkiem 
Związku i albo przenosił się do jakie­
goś innego klubu sportowego, albo 
ńie interesował się już sportem. 8fan 
tlh nić Wpływał, rzecz oczywista, 
dodał hio ańi na rozWoj życia toWarzy 
skiegrt zrź&-zenej młodzieży, ani ,1a 
utrwalenie i przechowanie dla następ­
nych pokoleń tradycji sportowej 
^Wi ẑkif
Żśh§616e temu sianowi rzeczy mo­

gło ifedynie stworzenie takich form
prńwnych i organizacyjnych, kfóre
pozwoliłyby „azatesiakom", kończą­
cym studia, na niezrj wanie więzów z 
organizacją sportową, w któfęj pra. 
coWńli przez szereg iktt swych stu­
diów. Taką formą j®śt instytucja se­
niorów A. Z. S., organizowana właś­
nie obecnie przez grono byłych czyn­
nych członków tego Związku.
Instytucja \4 pod nazwą: „Koło

Seniorów A Z S*. w Warszawie" ma 
za zadanie umożliwienie członkom 
uprawiania sportu, rozwija na i pod­
trzymywania życia towarzyskiego 
członków Kola przez posiadanie włas­
nego lokalu* urządzanie zabaw, wy­
cieczek turystycznych i P-, wresz­
cie pomoc A. L. S. w Warszawie i 
współdziałanie z nim w sprawach

sportowych i administracyjnych.
Jak nas informują organizatorzy 

Waltie Zgromadzenie Koła 5enioióv 
 ̂ Z. S. w WarszaWie, któte odbę­
dzie się w dniu i kwietnia b. r. o go­
dzinie 19-ej w Gmai hu Głównym Urtu 
wersytetu Józefa Piłsudskiego' Będ«e: 
konstytucyjnym zgtomadzenićrń ei|6ń 
ków tej nowopowstającej ińśtytueji. 
na terenie której powinni ?ię znaleźć 
wszyscy dawni „azetesiacy". liczba 
którycli w Warszawie «tfga blisko 
1900 osób i zawiera wśróć nish wie­
le asów sportu polskiego ubiegłych 
lat.

B o kse rskie
ffltefttóstifca Paliki

Warsz. Delegatura LPT organizu­
je w dniu 1 kwietnia rb. poc.ąg pnplb- 
Iarny z V\ arszawy dó Ratowić fta 
,.XVI Indywidualne Bokserskie Mi­
strzostwa Polski".
Pociąg odejdzie ze st. arszaWa 

1 'dańska w dniu 1 kwietnia o pcuŁ 
B2 fn. 00 i powróci na tę samą staćjć 
w dniu 3 kwietnia o godz. 5 m. 30.
Cena karty kontrolrtćj, ważnej ńe 

przejazd w obie strony, w wagonach 
turystycznych z mićjscanii dó leżćnil: 
—  zi. 14.90
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DZIEŃ W POLITYCE
ZMIANY W DYPLOMACJI

Sekretarz poselstwa portugalskiego 
p. Narciso Manuel de Ffeire d Andra. 
'de opuścił swe stanowisko. Na jego 
miejsce przybył p. Manuel Santos Sil- 
va Ms-Chando, II sekretar* poselstwa.

Sekretarz poselstwa finlandzkiego 
p. Tauno Suontausta został odwołany 
do centrali. Na jego miejsce przybył 
i objął urzędowanie p. Leo Tuomi- 
nen, b. sekretarz poselstwa finladz- 
kiego w Rydze.

irtatmo attache prry poselstwie jogo. 
stow unistom w Wiedniu.
KONFISKATA DWUTYGODNIKA 

GOSPODARCZEGO
Zamiast normalnego numeru dwu 

tygodnika „Polityka gospodarcza*1 zo­
stała wydana jedna karta z oświad­
czeniem. „Zawiadamiamy oian- 
prenumeratorów, że Nr. 82 rączego 
pisma został skonfiskowany, wobec 
czego nie możemy go dostarczyć. Na­
stępny numer wyjdzie w bliskich 
dniach Reoakcja.Do poselstwa jugosłowiańskiego w 

Warszawie został przydzielony ncwy i Pismo to było wyrazem kół, zbliio 
attache legacyjny dr. Rudolf Szalek, nych do p. min. Matuszewskiego.
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CC
ZAKŁADÓW GASTRONOMICZNYCH

B U K I E T E M
Al Jerozolimskie 39 (Hotel Polonia - Pałace) 

RESTAURACJA —  DANCING —  COCKTAIL - BAR
Pierwszorzędny program artystyczny. 2 orkiestry

Sale bankietowe i gabinety na 1-ym piętrz*.

Makia Rutkowska

Gran Rapporto „Sąnadristi
W XX-lede Partii Faszystowskie]

(Korespondencja własna „ABC")

Echa zajść antyżydowskich
przed barem h la Fourchette

list zOtrzymaliśmy następujący 
9 ^ mieszczenie: , 

du i skazany wyrokiem są-
Postawie mylnego zeznania 

P « « Jaftfa, ^ 8 ^  0J z|łosZenie się
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RZYM. 26 marca
Już od Brennero, niemal od 

pierwszej stacji granicznej w o- 
statni dzień przed świętem Dwu­
dziestolecia, z okna wagonu mo­
głam obserwować niezliczone po­
ciągi, ciągnące w stronę Rzymu 
i- pełne śpiewających czarnych 
koszul.
W przedziale jechali ze mną róż

znak wejściowy prasy, brnie przez 
tlok, przez wszystkie skrzyżowa­
nia, mija wszystkie miejsca par­
kowania, stając pod trybunami 
stadionu.

Na Foro Mussolini wrzawa, 
tłok i błoto. Zimno, jak w W ar­
szawie. Stadion olimpijski zapeł­
nia się z minuty na minutę. Ol­
brzymią przestrzeń zapełniają

nojęzyczni cudzoziemcy. W szyscy j nadchodzące oddziałami grupy
sylabizowali włoskie gazety j 
wszyscy zamierzali pójść naza­
jutrz na Piazza Vęnezia

Tym razem jednak wielka mo­
wa Musseliniego miała być wy­
głoszona na stadionie olim pij­
skim przy Foro Mussolini. I w 
tamtą stronę ruszyłam taksówką 
na dwie godziny przed wyznaczo­
ną godziną.

R A N K I E M
Mokrymi na deszczu ulicami 

miasta ciągnęły oddziały czar­
nych zguadristi**, G. I. L. (Gio- 
vcntu Ital del Littorio), G U. V. 
dell‘Urbe (studenci), oddziały 
małych Balilla i mniejszych je ­
szcze Figli delln Lupę, oddziały 
dziewcząt w białych bluzkach pod 
czarnymi mundurami. Pędzą auta, 
‘ mnibuay i tramwaje, postrojone 
w trójkolorowe chorągiewki i roz*

ul. Marszałkowskiej róg Złotej przed 
barem a ia Kmrchette, w którym uo 
stała wybita szyba, o co zortałem 
oskarżony. „  Mvr

Ze względu na bardzo przykre kon- I "  “ ' 
sekwencje, jakie będę musiał nłesłusz- 1  brzfniewające śpiewem, 

.nie ponieść, zsrracam się z prośbą o | Pociągow przybyło 70.
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Miasto 
można 

spania,
W dzień ulice zaroiły się czarny­
mi koszulami.

W  różnych punktach urasta wy 
znaczono miejsca zbiórek Na pia- 
zza Apollo Doro zbiórka Lombar­
dii. Na piaziza d‘Armi -Oicilia, 
Lueania, Umbria, Calabri, Pie- 
monte, na piazzale Clodio - Vene- 
to, laguna, Emilia i tak dalej i 
dalei, cały kraj zmieścił się w 
wiecznym mieście.

N A  F O K O  
l > S U S S ® L I N I  ,  . .

Mostami przez Tevere ś c ig a j 
się setki aut. Policjanci rozsyłają 
je  w różne strony, różnym' trasa­
mi. Moja taksówka, uzbrojona w

prowincjonalne. Trybuny od naj­
niższych do najwyższych pięter 
nabite zwartą masą ludzka

P I O S E N K I  
W  D E S Z C Z U

Deszcz pada bez przerwy. Na 
stadionie tłumy ruszają się, jak 
ciemne fale. Humor i radość try­
ska z twarzy roześmianych mimo 
zimna, mimo deszczu i zmęczenia.

Raz poraź tłum zniecierpliwio­
ny, pełen kipiącego już w nim en­
tuzjazmu wyrzuca- okrzyk, skan­
dowany setkami ust :

—  Duce, Duce!
Ze wszystkich krańców stadio- 

nu napływają nad środek pola 
zmieszane melodie. Najpiękniej­
sze włoskie piosenki i ulubione 
faszystowskie „canzony*1 

Sole che sorgi 
Libero e giocondo 
I tuoi cavaldoma 
Tu non vedrai 
Nessuna cosa al mondj 
Maggior di Romal

M a g g io r  di R o m a !

T R Y B U N A
H O N O R O W A

Nad ciemną masą zalegającą sta 
dion łopocą na wietrze flagi trój­
kolorowe i czarne flagi partii.

prezentanta byłaby zapewne naj­
bardziej interesującym przedmio­
tem spojrzeń mas z dołu, gdyby 
nie to, że tuż obok stoją dwaj de­
legaci w danej chwili specjalnie 
ostentacyjnie oklaskiwani i oarzy- 
kiwani: w czerwonym berecie hi­
szpański sekretarz Falangi p. 
Cuesta i delegat Niemiec —  p. 
Robert Ley.

Na ich cześć czarnooki tłum w 
czarnych koszulach wznosi raz 
poraź przyjacielskie okrzyki.
W Ś R Ó D  H U K U  A R M A T

Przed wyznaczoną godziną u- 
staje deszcz. I razem z błysk em 
słońca (które podobno zawsze do­
tąd świeciło Mussolm emu) ude­
rza w powietrze pierwszy wystrzał 
armatni.

—  Duce, Duce! — wybuchają 
tłumy Stadion trzęsie się od krzy­
ków. Nad głowami, nad czarną

blicze tłumu Przypomniał nn, że
są czymś więcej, niż śpiewający­
mi „lazzarone", że dziś stali się 
przez niego zdolnymj do wielko­
ści.

Nad głową Mussoliniego łopocą, 
targane wiatrem stare proporce 
Partii. Za chwilę udekoruje je 
Krzyżem Walecznych Dwadzieś­
cia lat. Partia Faszystowską wo­
bec narodu zdała swój’ -gŁim n 
znakomicie.

Z  G E S T E M  
N A P O L E O N A

Mussolini mówi. Tak zapewne 
wyglądał mówiący Napoleon.

Wiatr miota flagami. Huczy 
nad głowami ludzi. Pędzi po nie­
bie chmury. Z szumu wiatru, 
chwytane przez megafony, padają 
na słuchające tłumy 3łowa, k+ó- 
rych oczeaiwali, choć każdy 

masą w dole powiewają pstre Włoch wiedz ał już pmed tym, co 
chustki, zciągnięte z szyi. Czerwo- .będzie powiedziane, 
ne, zielone, niebieskie. Unoszą się To było tylko utwierdzenie w 
ze stóp trybuny honorowej czarne dotychczasowych uczuciach i kie- 
labari i złote fasci. Wstają z zie- runku myśli. Potwierdzona wroga 
mi gotowe do roboty łby aparatów niechęć do Francji, stanowczo i 
fotograficznych. bez wahania wyciągnięta r(:ka de

Huczą armaty. Srebrny dźwięk Niemiec. Pięć punktów Maiwołi- 
trąb rzuca nad pole stadionu f a - f niego:
dosną melodię Giovinezzy. l )  pokój po uznaniu praw włe-

Prężą się panowie w cylin- : skich. 2) oś niezmieniona, 3) o t  
drach, jak wyprężyły się nleprze- powiedzialność Francji, 4) prawo
liczone szeregi czarnych koszul. 
Na pustą trybunę wchodzi moc­
nym krokiem Mussolini.
T W A R Z A  W  T W A R Z  

P R Z E D  T Ł U M A M I
Tłumy wpadają w ekstazę. Je-

TrybunjP dekorują z dwu stron „la den olbrzymi, potężny krzyk bu- 
bari“ , nroporce. j cha z setek piersi. Jaki mały jest

Trybuna honorowa wyrasta po- [ ten samotny człowiek na pustej 
nad inne. U jej podnóża czatują mównicy w obliczu ogromnych 
przyczajone aparaty reporterów. 1 krzyczących tłumów... ,
t 'onad nimi las proporców i na ; Ucisza ich podniesieniem ręki.

do morza Śródziemnego, 5) zbro­
jeń.a morskie, lądowe i powietrz­
ne

i —  Kiedy naród uzbrojony w nie- 
' zliczone arsenały nie zrobił ani 
jednego gestu. - -  O Czechosłowa 
cji mówił Mussolini —  aby wy­
kazać swoją dojrzałość, te wska­
zuje, że jest aż nadto dojrzały do 
swego nowego losu.

Te słowa, choć nie dotyczyły 
bezpośrednio Włoch, wywołały

od okrzyków. Staje mi mimowoli 
w pamięci obraz w Norymbergii.

trzech najwyższych stopniach j t 0 nie pomaga. Stadion trzęsie się gwałtowną reakcję. Gwizdy 
trzy złocące się rzędy insygniów 
Partyjnych.

Po środku trybuny wyniosła, su-j Karne i' spokojne tłumy "hitlerow- 
rowa w kamiennej gładkości m ów -, ców, jak wosk miękkie, bierne i 
nica. Spływa z niej purpurowa uległe. Cóż za różnica. Tu naoko- 
flaga haftowana złotem. Mównica i }0 płoną twarze. Kipiący ogień,

Likuidocia polsRlcti ' ' ' "
Fala prześlaćowaA Polaków

Śląsku Opolskim wspólnie z wła 
dzami niemieckimi przeprowa­
dza ostatnio systematyczną i pla 
nową akcję usuwania języka poi 
skiego z nabożeństw dodatko­
wych i kazań oraz organizacji 
katolickich zamieszkałej tam lud 
ności polskiej. W Miechowitach 
dTi- 26 marca b. r. ks. prob. Ci- 
choń ogłosił z ambony list w

zgody i więdły człon -

fa

c sarnęfa Śląsk Opclski
Bund Deutscher Osten (N ie- pj*0 b(JZ 

miecjŁi Związek Wschodni) na ków.
Sund Deutscher Osten nie co 

® ę Przed użyciem gróźb i 
Pto j szantażu. Charakterystycz 
nym jest list, skierowany imien­
nie do mieszkańców wsi Malin,
0 r,“ ,ci, r’ astępującej:

Z^ ^ zek Wschodni...
r-  ° ddzial Malin., Stwierdzamy, j e Pan m i t ż  d0

fy . ’. którzy stale uczęszczają na na. 
b+A - - - - - -  - i ^  polskie. Ponieważ Pan nie

tym Niemiecki Związek zalicza się do mniejszości, niemiecki
Wschodni żąda skasowania 1 zas jęz/‘ 1ila/ an JPanowapy,
wszystkich nabożeństw w języku | neg0 w )ężyi«, niemlec^m, przeto

usunięcia napisów ; stęp<nvanie Pana jest mi me-foiumia-polskim oraz
polskich ze ścian budynków i 
sztandarów. Wskutek interwen­
cji ks. Cichonia władze ńiemiee 
kie posx>Ftawiły tylko jedną pol­
ską mszę ranną o g. 6-ej.

W Karbie w pow. bytomskim 
7- dniem 1 kwietnia b. r. zosta­
nie skasowane jedyne polskie na 
iiożeństwo ranne. W  Bytomiu na 
Roabarliu władze niemieckie 
ro#wiązały polską kongregację 
mariańską. Rozwiązanie to nastą

Nowy port
nad Dunajem

Miasto Krems, leżące nad Du­
najem —  pomiędzy Wiedniem i 
Lincem, otrzyma wkrótce nowo­
czesny wielki port przeładunko­
wy przeznaczony szczególnie dla 
transportów zboza.

Ie. bo chyba możemy przyjąć, ł± I®®* 
Pan Ntemcem Widocznie nie widza 
Pan niebezpieczeustwa, wynikającego 
z tego, że po niemiecku myślący ro­
dacy ucięszrzatą na nabożeństwa pol­
skie, gdyż musiałby Pan wiedzieć, że 
takie wypadki wyzyskiwane są pro­
pagandowo przez ludność polsko na 
szkodę Rzeszy Niemieckiej. Nie mo­
żemy zaś przypuszczać, by Pan miał
zamiar szkodzenia Rzeszy Niemiec, 
kiej. Apeluję więc do Pana, jako do 
Niemca, aby na przyszłość był P3® 
świadom swojej narodowości i cho- 
jzfi tylko na nabożeństwa niemiec­
kie.

Gdyby jednak nabożeństwo nic* 
mieckie odbywało się za wcześnie — 
Pan teożr zawsze korzystać z nabo­
żeństwa dla młodzieży. Jeżeli ma Pan 
dobrą wolę — zobaczymy, iż wszyst 
ko da się saobić. W nadzua, że te 
Słowa bę-dą przez p*n« dobrze zrozu- 

, *?czę niemieckie pozdrowie- 
Hed Hitler. — Wunschik, natu 

rzycieL, kierownik oddziału B. D. O,**-
i*V- a niemieckiego związkowca 

nie szczędzi starych polskich krEf 
zy i figur przydrożnych. Na śląs­
kich drogach stawiane przez ro­
daków krzyże pr2 ydroże mają wy­
rąbane polskie napisy lub obalo­
ne figury świętych.

jeszcze pusta.
C Y L I N D R Y  

A M L A . -  IX = R Ó W
Z dwu stron mównicy, jak ży­

wa dekoracja: na prawo dygeita- 
r*e partii, generałowie, rząd. Na 
lewo —  cylindry ambasadorów.

krzyki odpowiedziały tym słowom 
i stały się wyrazem pogardy dla 
narodu, który chciał zginąć bee 
kropli krwi.

—  Italia non tra che la via del 
suo in tem se  et del juo onore** —

którego nie trzeba rozniecać. O- pisał Virginio Gayda tego same 
gień, który tylko trzeba umieć zu- d° ia. w artykule, pópreedsa- 
żywać dobrze. | i?cym mewę Mueuoliniego.

Tłum, który jeszcze kilka minut — Jakiekolwiek byłyby Jony
temu -wydawał mi się niemal roz- drogi dalsze Włoch, tej jedpej
śpiewanym tłumem jarmarcznym, największej zasługi W ittoria Mu-
zmienia się nagle w oczach. Wi- ssoliniemu nie zaiirzecyy nigdy:

W śród nich wyróżnia się oczyw i-: dok tego jednego człowieka, sto* obudził w narodzie śpiewających
ście cylinder ambasadora Polski. I iącego na wysokim wzrr osieniu próżniaków pragnienie potęgi i
Wytworna sylwetka naszego re* [ samotnie na tle nieba, zmienił o- j poczucie honoru.

^
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A t m o s f e r a  s y p i a l n i
TEATR KAMERALNY —  An­

dre Josset: „Elżbieta królowa, 
kobieta bez mężczyznysztuka 
w 5-ciu obrazach.
Postać Elżbiety, królowej Anglii 

jest nader interesująca dla psy­
chologa, zwłaszcza dla wyznawcy 
psychoanalizy Freuda, albo psy­
chologii indywidualnej Adlera. 
Życie i postać król owej. jej cha­
rakter, i czyny, to bogaty mate­
riał przykładowy dla psychoana­
lityka. Psychoanaliza nie jest jed­
nak jedynym w  psychologii sta­
nowiskiem. pozwalającym wyjaś­
niać ą rozumieć sprawy ludzkie, 
a seksualizm nie jest jedynym a- 
kumulatorem twórczej energii 
człowieka. Wiedzą o tym dobrze 
-ami nawet freudyści. Wie o tym 
i Lytton Strachey, biograf Elżbie­
ty, który, jakkolwiek skłonny jest 
szukać pobudek postępowania 
królowej w  specyficznych właści­
wościach jej charakteru, powsta­
łych wskutek zaburzeń, sfery se­
ksualnej, przecież nie zapomina i 
o tych czynnikach w  psychice 
ludzkiej, dzięki którym czyny 
człowieka mogą mieć źródła w  in­
nych sferach, niż —  wnętrze sy­
pialni. ^
Andre Jossef upraszcza zagad­

nienie. Ludzie —  według niego —  
to organizmy męskie i żeńskie; 
istotą istnienia są procesy fizjo­
logiczne, przebiegające w  tych or­
ganizmach, a celem życia —  kon­
takt, również fizjologiczny. Lu­
dzie dążą do .tego celu wszelkimi 
sposobami, świadomie, lub nie­
świadomie, popychani instynktem 
a kiedy zabiegi ich na tej drodze 
napotykają na trudności i prze­
szkody, wówczas powstają kon­
flikty: uwalniają one nagroma­
dzoną w  organizmach energię wi­
talną, wywołują reakcje, działa­
nie, red są zarówno bohaterskie 
czyny, jak i ponure zbrodnie. 
Największym szczęściem jest ze­
spolenie ciał, największą niedolą 
—  oddalenie od upragnionego... 
organizmu.
Hrabia Essex me może posiąść 

upragnionej ..kobiety —  więc po­
pełnia szaleństwa; królowa Elż­
bieta me może oddać się upragnlo 
nemu mężczyźnie wskutek hamu­
jącego działania urazu psychicz­
nego, wyniesionego z wczesnej 
młodości —  więc skutki jej cier­
pienia odczuwa naród angielski.
Tron królewski ustępuję zna­

czeniem łożu królowej, jej sypial­
nia zamyka sprawy donioślejsze, 
niż jej gabinet pracy .
Nie zaspokojony w  swym po­

żądaniu Essex miota się jak sza- 
'ejący płomień, nie zaspokojona 
kobieta na tronie ulega atakom 
histerii, Anglia tymczasem prze­
grywa wojny... oto sposób w  jaki 
Jossef patrzy na ukryty mecha­
nizm dziejów.

Jossef pamięta o teorii subiima - 
cji i degeneracji instynktów, ow ­

szem. Essex —  nie mogąc posiąść 
Elżbiety —  jedyne ukojenie w
swoim ,,nieszczęściu" widzi w  roz­
puście, Elżbieta —  nie mogąc od­
dać się Essexowi —  ukojenia szu­
ka w  pracy. Lecz nie wierzymy 
Jossetowi, że naprawdę chciał 
,,uwznioślić“ Elżbietę. Wydaje się, 
iż próby jego w  tym kierunku są 
raczej tylko ustępstwem wobec 
•prawdy historycznej, no i wobec 
tych widzów, których zbyt bez­

ceremonialne uproszczenie natury 
ludzkiej mogłoby irytować. Nie 
wierzymy Jossetowi tam, gdzie 
usiłuje nas „naciągnąć" na senty­
ment, bowiem za dużo pokazał 
nam ołota. I nie wierzymy mu, 
kiedy usiłuje nam dowieść, na 
przykładzie Elżbiety i Essexa, że 
najgłówniejszym motorem ludz­
kiego poostępowania jest instynkt 
gatunkowy.
Udowodnić tego założenia nie

Kurara — straszna trucizna
Indian A rg e n tyń skic h

Z polecenia rządu argentyńskie­
go, grono chemików, lekarzy i bo­
taników uruchomiło laboratorium 
doświadczalne dla wypróbowania 
działania różnych gatunków ku- 
rary tej strasznej trucizny, któ­
rą Indianie zatruwali końce 
swych strzał.
Kurara, którą uzyskuje się z ko 

ry pewnych gatunków roślin tru­
jących, rosnących w  lasach bra­
zylijskich i argentyńskich, jest 
ciemno - brązową masą o gorzkim 
smaku i przychodzi do Europy w 
laskach bambusowych, zatkanych 
liśćmi. Wprowadzona do krwi tru 
eizna ta paraliżuje nerwy rucho­
we. Człowiek zatruty kurarą u- 
miera wskutek paraliżu nerwów 
ruchowych i mięśni.
Kurara jest skutecznym antido­

tum przy zatruciach strychniną.

Używa się jej równiej przy tężcu 
oraz wszelkiego rodzaju kuiczach. 
W  Brazylii i Argentynie używa 
się kurarę jako antidotum przy u- 
kąszeniu jadowitych wężów.

Nowa placówka
M acierzy

Koło Macierzy im. Kraszew­
skiego założyło bibliotekę w fabry­
ce wyrobów metalowych J. Ser- 
kowskiego przy ul. Nowolipie 
Nr. 76.
Wśród robotników jest praw­

dziwy głód książki, gdyż na po­
czątek zapisało się 70 czytelni­
ków. Jest to pierwsza stała bi­
blioteka Macierzy na terenie fa­
brycznym w Warszawie.

„Piękno Wilna i lm \  Wleńfkiei
na w ystaw ie  w  W a rsza w ie

W  dniu 29 marca odbyło się w 
gmachu Sejmu R. P otwarcie wy­
stawy p. n. „Piękno Wilna i Ziemi 
Wileńskiej".
Wystawa stoi na wysokim pozio 

mie artystycznym. Składa się na 
to zarówno ciekawy dobór moty­
wów, jak i udział wybitnych a- 
matorów fotografiki z Bułha­
kiem, Seroczyńskim, Wańskim, 
Wieczorkiem i Zdanowskim na 
czele.
Dobór eksponatów cechuje duża 

wszechstronność.
Orientację ułatwia przejrzysty 

układ, starannie opracowany kata 
log oraz sprawna obsługa infor­
macyjna. Czynniki te w połącze­
niu z ciekawym doborem warto­
ściowych zdjęć powinny zapew­
nić wystawie powodzenie.
Należy zaznaczyć, że ekspona­

ty są pokłosiem konkursu zorga­
nizowanego na jesieni r. ub. przez 
Zw. Prop. Turyst. Ziemi Wileńsk. 
Po konkursie urządzono wystawę 
w ramach Targów Północnych. 
Zainteresowanie było tak duże, 
ie organizatorzy musieli wystawę 
dwukrotnie wznowić. Powodzenie 
lokalne podsunęło myśl zorganizo 
wania wystawy wędrownej, która

ma odwiedzić większe miasta Pol­
ski, poczynając od Warszawy.
Wystawa będzie czynna w  okre­

sie od 29 marca do ó kwietnia br.' nym 'wypadku szkodzić nie może. 
w godz. 10 — 13 i 16 — 10. Wstęp 
bezpłatny.

udało się Jossetowi. Udało mu się 
natomiast wytworzyć atmosferę e- 
rotyczną wokół swej sztuki. Osią­
gnął to doborem scen, wykończe­
niem „soczystych" epizodów i t. d. 
Wśród nich naczelne miejsce zaj­
muje „spowiedź" młodej Mury 
Howard, która starzejącej się El­
żbiecie musi opowiadać szczegó­
łowo i barwnie o swych miłos­
nych przeżyciach z Essexem. 
Scena ta ma nastrój jakiejś ma­
kabry patologicznej. Duszna at­
mosfera sypialni zaczyna ciążyć.
Całość uderza brakiem kultury 

estetycznej i uczuciowej. Trudno 
zdecydować, czy jest to właściwość 
jsztuki, czy tez interpretacji reży­
sera i aktorów. Zwrócić też trze­
ba uwagę na dużą dowolność hi­
storyczną w treści sztuki. U Jos- 
seta Essex jest kochankiem Elż­
biety, legenda historyczna czyni 
go jej... synem.

W tym miejscu nasuwają się 
dalsze zastrzeżenia. Teatr Kame- 
ranlny obrał linię repertuaru, któ­
ra musi wywołać protest. Te wszy­
stkie „Niewiniątka", „Tajemnice 
lekarskie", „Rodzeństwa Thierry", 
..Elżbiety" i t. d. nie dadzą się u- 
sprawiedliwić artystycznym eks 
perymentem. Teatr jest zjawis­
kiem społecznym, i dla tego może 
i musi być oceniany nie tylko przy 
pomocy artystycznych, lecz i mo­
ralnych kryteriów. Nie wolno pod 
płaszczem sztuki ukrywać wido­
wisk, które ze społecznego punktu 
widzenia mogą być szkodliwe. 
Nikt natomiast nie może zapew­
nić, że drastyczne sceny i cały 
podkład psychiczno - moralny 
takiej sztuki, jak właśnie oma­
wiana „Elżbieta"..., nie wywoła u 
widzów ujemnego wrażenia, szko­
dliwego z punktu widzenia higie­
ny psychicznej. Teatr zaś w  żad-

st. g.
Prof. Józef Mehoffer

laureatem nagrody plastyczne Miu- W.R. i O.P.
W  dniu 29 marca 1939 r. sąd 

! konkursowy nagrody plastycznej 
'Ministra Wyznań Religijnych i 
(Oświecenia Publicznego na rok 
11939, złożony z p. Stefana Filip 
kiewicza. profesora Akademii
Sztuk Pięknych w Krakowie, p. 
Ludomira Śledzińskiego, dzieka- 
kana wydziału sztuk pięknych
Uniwersytetu Stefana Batorego
w Wilnie, p. Karola Tichego,
prof. Akademii Szituk Pięknych
w Warszawie oraz p. dr. St. Lo­
rentza, dyrektora Muzeum Na-

SzaWowskiego, kierownika pań­
stwowych zbiorów sztuki. 
pod .przewodnictwem prof. K. Ti 
chego posiedzenie i uchwalił 
przedstawić panu ministrowi do 
nagrody prof. Józefa Mehoffera 
za całokształt wybitnej działal­
ności na polu sztuki, za rodzi­
mość tej sztuki, doskonale, propa 
gującej kulturę polską poza gra 
nicami kraju oraz za długoletnią 
działalność pedagogiczną.
Pan minister wniosek sądu za 

twierdził Nagroda wynosi 5.000
rodowego w Warszawie i dr. J. złotych.

K r o n i k a  k u l t u r a l n a

Dyrektor Zw. Prop. Turyst. Ziemi Wileńskiej p. Józef Leou prze­
mawia na otwarciu Wystawy „Piękno Wilna i Ziemi Wileńskiej"

PROF. KUTRZEBA 
PREZESEM P. A. U.

W dniu 28 m arca  19 3 9  r. odbyło  się 
walne zgrom adzenie  Polsk ie j  A k a d e ­
mii U m ie jętności ,  pośw ięcone cało­
kszta łtow i spraw  n a u k o w y ch ,  adnii-
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NIKOMU NIEZNANY 
PAN  BROWN

Powieść współczesna 
Autoryzowana adaptacja Eugenius...-? Bałuckiego

— Panie Soederlund —  ciągnął Kols. —  Może 
za rok — gdy już stanę twardo na nogach... m oże 
wtedy pan m i pozw oli przyjechać do Sorrento 
i poprosić o  r§k? panny Brygidy. Rozum iem , że 
taki w łóczęga, jak  ja, to nie partia dla pańskiej 
siostrzenicy. Brakuje m i wiele, poczynając od 
ogłady towarzyskiej, ale mam przed sobą cały 
rok. Popracuję porządnie nad sobą, by stać się 
godnym panny Brygidy, a wtedy dop ero przyjdę 
do pana i jeszcze raz zapytam. W iem , że pan mi 
pow ie szczerą prawdę.

Soederlund mocno uścisnął mu dłoń.
—  Dobrze, kochany przyjacielu.

XXIII 

URAZ PSYCHICZNY

Sven Soederlund złożył dostatecznie przeko- 
uywająee dow ody sprężystości umysłu, energii 
i niespożytej żywotności, więc miał bezwzględne 
praw o twierdzić, że jeszcze nie zestarzał się lak

dalece, by zamiar poślubienia znacznie od siebie 
młodszej kobiety bvł niewłaściwy lub wręcz 
śmieszny.

Odbył długą poważną rozmowę z panią Rcin- 
graff, do której się odnosił z synowskim szacun­
kiem, ceniąc wysoko jej rozum i doświadczenie 
życiowe.

Pod wpływem tej rozmowy zaczął rozpatry­
wać swój stosunek d0 Anieli z pewnej odległości.

Stwierdził przede wszystkim, że jego miłość 
jest w zasadzie bezpodstawna, gdyż swoje złudne 
nadzieje osnuł jedynie na zaufaniu, klórym go 
Aniela obdarzyła. Ten dar - -  cenny w  ogóle — 
urósł do rozmiarów szczęścia dlatego właśnie, że 
otrzymał to zaufanie z rąk Anieli. Był naprawdę 
szczęśliwy, czy miał prawo czego innego wyma­
gać?!...

Chciał się przekonać uczciwie, jakie jest istot­
ne podłoże jego obecnych przeżyć: nieziszczone 
nadzieje na wzajemność, niezaspokojona namięt­
ność czy brak ostatecznego sprawdzianu, że jest 
jeszcze w pełni sił fizycznych i duchowych.

Był w silnej rozterce i pod nawałem sprzecz­
nych myśli musiał się przyznać po raz pierwszy 
w życiu, że stracił całkowicie orientację. Chwałami 
wątpił o czystości i szczerości swych uczuć do 
Anieli, potem cierpiał głęboko, że ją utracił bez­
powrotnie, wreszcie zaczynał wierzyć, że pod wra­
żeniem wzmianki dziennikarskiej o katastrofie 
samochodowej w jego duszy dokonał sic pewien 
przewrót psychiczny, niemal rozdwojenie 'jaźni.

Tymi spostrzeżeniami podzielił się z panią 
Reingraff.

— Pomięłam taki wypadek — odparła staru­
szka. — Miałeś wtedy dziesięć lat. Matka dawała 
ci zagadki, aby skrócić trochę długie wieczory zi­
mowe. Mróz rysował piękne kwiaty na szybach, 
w kominku przytulnie trzeszczało smoliste drzewo, 
Siedzieliśmy w jadalni przy lampie naftowej. Pe­
wnego wieczora trafiła się zagadka, która mogła 
mieć dwa rozwiązania... jeśli się nie milę, były 
ło „kwoka" i „dzbanek". Od tego czasu do każdej 
zagadki szukałeś dwóch rozwiązań i już me po­
trafiłeś się zadowolić jąjjnym. Gniewałeś się, nie 
chciałeś wierzyć, żc to był wyjątek. Zastanów się, 
Svenie, czy mniej więcej nie to samo teraz ro­
bisz?

Soederlund uśmiechnął się, ale był to wymę­
czony uśmiech.

— Tak, pamiętam...
Ten stan przygnębienia i rozterki trwał krót­

ko. Soederlund nie należał do ludzi goniących bez­
skutecznie za mrzonkami lub poddających się 
zniewalającej rozpaczy -— miał na to za dużo 
zdrowego rozsądku i sił} woli. Wytłumaczył so­
bie ostatecznie, że musi się wyrzec Anieli oraz 
wszelkich nadziei na jej miłość, natomiast zacho­
wał dla niej przyjaźń i dlatego niepokoił się bar­
dzo o dalszy los młodej kobiety.

Przyszła po południu pożegnać się i powie­
dzieć, że pozostaje przy mężu.

(D. e. d .).

lustracy jnych  i g o sp od arcz ych  oraz 
ustaleniu budżetu akademii  i p ro g ra ­
mu prac w  1939  r.

R ó w n o c z e ś n i e  w alne zgromadzenie 
w >  brało  prezesem Akadem ii  w  m iej­
sce s. p. prof. S ta n is ła w a  W ró b le w ­
sk iego ,  i  zm arłego  w  grudniu 1938  * 
d o ty c h cz a so w e g o  sekretarza  genera l­
nego Akademii,  prof. S t a n i s ła w a  K u ­
trzebę. W y b ó r  ten w y m a g a  w  myśl 
statutu  akademii  za tw ierdzen iu  przez 
Pa n a  Prezyden ta  R z eczypospo lite j .

WYSTAWA FOTOGRAFICZNA
W salonach  O ficerskiego  K a s y n a  

G a rn iz o n o w e g o  przy ul. Szucha zo­
s ta ła  o tw a r ta  I V  W y s t a w a  prac foto­
graficznych  o ficerów W o js k o w e g o  In­
stytutu G e o g ra f icz n eg o ,  z o rg an izo w a­
na z okazji  10- leeia  is ln ien ia  Kola M i­
łośników fotografii ,  sekcji  G eo g ra f .  
T o w .  W ie d z y  W ojsk .

W y s t a w a  m a charaktei  k r a p z n a w -  
czy, Z g ru p o w a n o  tu około 600 prac. 
M. in. z n a jdu jem y zdjęcia z polskiej 
w y p r a w y  na  G renlandię  i Spirzber- 
gen.

W y s t a w a  będzie o tw arta  ty lk o  do 
dnia  3 kwietn ia .  W y s t a w ę  zwiedzać  
m ożna od godz. 10  rano do 8 wiecz. 
W ejśc ie  bezpłatne.

SUKCES ŚPIEWAKA POLSKIEGO 
W  JUG OSŁA WIT

Z n a n y  tenor polski,  p. S ta n is ła w  
D rabik,  o d b y w a ją c y  obecnie  po w y .  
jeżdzie  ze L w o w a  to u m ć e  po J u g o ­
s ławii ,  w y s tę p o w a ł  ostatn io  ze znacz­
nym sukcesem  na scenach ju g o s ło ­
wiańskich  w  operach „ Ż y d ó w k a "  i 
„ S a lo m e " .

W  najb liższym  czasie  po w y s t ę ­
pach w  B ia łog ro d z ie  od b ęd ą  się w y ­
s tępy  po lsk ie g o  tenora w  Zagrzebiu  
w  o perach  C arm en  i T o s c a .  N a leż y  
zaz naczyć ,  że ś p i e f n k  polski m a  do­
skon ałą  prasę  w J u g o s ła w i i  i jest  
p r z y jm o w a n y  wszędzie  e o tu 7. ja s 'y c z -  
nie,

ZGON WYBITNEGO PRAWNIKA
W  K rak o w ie  zm arł w y b i tn y  p r a w ­

nik cyw il is ta ,  ś. p. dr. S ta n is ła w  G o ­
łą b ,  profesor U. J . ,  członek Polsk ie j  
Akadem ii  Umiejętności.
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Decydująca rola lotnictwa w pierwszych dniach wojny

OboK grobu Romana Dmowskiego
spMztfa zwłoki 1 p. Karola lKierczóka

Komisarz pożyczki lotniczej gen.i 
b ro n i  L .  B e r b e e k i ,  w 3'głosil przez 
radio prżemówienife, w  którym I 
m - in. powiedział: '
Przez caiy wtorek napływały 

bezustannie nowe deklaracje na 
zakup pożyczki obrony przeciw­
lotniczej. Chociaż urzędowy ter- 
mifi otwarcia subskrypcji pożycz- 
ki rozpoczyna się dopiero z dniem 
5 kwietnia, to już obecnie panuje 
prawdziwy wyścig ofiarności. De­
klarują swoje udziały zakłady 
przemiałowe i handlowe, banki, I 
rwh|2kl, srżesżćnia praćówtiicże, 
robotnicze, wolne zawody, mło- 
dzke* szkolna, jednyfn słowem 
wszyscy —- cała Polska. Dokony- 
wnjć się tutaj prawdziwe zjedno­
czenie dla wzniosłego celu obrony 
Ojczyzny.
Trudno w tej chwili- określić 

zebraną do tej pory sumę, ale we- 
drug pobieżnych obliczeń przekra­
cza ons znacznie 20.000.000 zl.

(Wfedług ostatnich wiadomości 
* godzin wieczornych, suma sub 
skryboWattej pożyczki obrony pfze

ciwlotniczej przekroczyła 30 miln. 
zł. —  przyp. red.)
Wpływają również dary innego 

rodzaju. Oto pani Stefania Jusz- 
cż&kowa, żona b legionisty, prze­
syła ślubny pierścień złot5' wagi 
15 gramów i jednocześnie wzywa 
żony byłych legionistów o składa­
nie |wdobnych ofiar.
Pani W. M.. która pragnie za­

chować incognito, składa pier­
ścień z dużym brylantem i szafi­
rem.
Wczoraj postawiłem granice mi­

nimalne, któte pragniemy osiąg­
nąć, natomiast dzisiaj zgłaszam 
serdeczny żołnierski apel w imie­
niu lotnictwa polskiego, ażeby 
ambicją całego społeczeństwa w 
obliczu chwili dziejowej było kil­
kakrotne przewyższenie tej mini­
malnej granicy. Każde 10 milio­
nów złotych powyżej tej granicy 
—  to nowy etap do dalszego roz­
woju potęgi państwa, to nowe 
zwycięstwo moralne idei narodu.

Lutnictwo polskie wierzy i ufa. 
że zwycięstwo to będzie odpowia­

dać powadze chwili.
Całe społeczeństwo polskie win­

no zrozumieć zasadniczą prawdę 
strategiczną, która głosi, że wstę­
pne kroki siły zbrojnej w obronie 
granic państwa, to, co Francuzi 
nazywają .,Preliminaires“ , są nad­
zwyczaj ważnym momentem dla 
ustalenia się nastroju społeczeń­
stwa i wykuwają na zapleczu ar­
mii walczącej granitowy monolit 
woli całego narodu wiodący do 
zwycięstwa. W wojnie przyszłej

„les Preliminaires“ , czyli wstępnie 
walki odbędą się w przestworzach 
podniebnych i pierwsze zwycię­
stwa. które dadzą narodom  pew­
ność szczęśliwego wyniku, będą 
udziałem bohaterskiego lotnictwa 
polskiego
Dlatego też Wódz Naczelny kła­

dzie nacisk na specjalne przyśpie­
szenie rozwoju tego rodzaju bro­
ni i dlatego apel mój kończę o- 
krzykiem: „Lilnie, bohaterskie lot­
nictwo polskie niech zyje“ .

M a n i f e s t a c j e
Powaga Sytuacji międzynarodo­

wej wywołała w społeczeństwie 
polskim żywą reakcję. We wszyst­
kich niemal większych miastach 
Rzeczypospolitej miejscowe orga­
nizacje urządziły w ciągu kilku o- 
statnich dni, wielkie manifestacje

na cześć Armii Polskiej, dając 
wyraz swej gotowości do Walki z 
wrogami Polski.
Szczególnie gorąco manifesto­

wały ziemie zachodnie Rzeczypo­
spolitej, a więc Śląsk, Poznańskie, 
Pomorze.

Z e w s z ą d  p ł y n ą  o f i a r y
na wzmożenie sil zbrojnych państwa

Dnia 28 marca, o godz. lOej ra­
no w kościele Zbawiciela w War­
szawie odprawiono nabożcńslwo 
żałobne za duszę ś. p. Karola 
WićrcżftkA, pórżym odbyło się Wy­
prowadzenie zwłok na cmentarz 
Bródnowski.
Po uroczystej Mszy św. na ka­

zalnicę wstąpił ks. prał. Mareeli 
Nowakowski i wygłosił żałobne 
przemówienie, poczym odprawiw­
szy egzekwie w asyście licznie 
zgromadzonego duchowieństwa 
wyprowadził zwłoki z kościoła. —  
Trumnę wynieśli na barkach człon 
kowie władz naczelnych Stronnic­

twa Narodowego i przyjaciele 
zmarłego.
Kondukt pogrzebowy otwierali 

postępujący w szyku trójkowym 
narodowcy w jasnych mundurach, 
niosący wieńce, dalej maszerowa­
ły poczty sztandarowe, za trumną 
.zaś szła rodzina zmarłego i paro­
tysięczny tłurti przyjaciół polity­
cznych i osobistych ś. p. Karola 
Wierczaka.
Na Bródnie obok grobu Romana 

Dmowskiego —  po przemowie 
niaeh żałobnych trumna ze zwło­
kami ś. p. Wierczaka spoczęła na 
miejscu wiecznego spoczynku.

Nowy układ g>ła?niczy
polsko-francuski

W  dhiu 27 biń. podpisany zo- wchodzi w życic
stał W Paryżu przez ambasadora 
R, P. p. Łukasiewicza z jedne j 
strony oraz ministra spraw zagra 
nicznych Bonneta i ministra Prze 
mysłu i Handlu z drugiej strony 
w  obecności wyższych urzędni­
ków Min. Spra. Zagr. i Min. 
Przem. i Handlu uktad płatniczy, 
zastępujący układ z dn. 29 grud­
nia 1937 r.
Nowy układ płatniczy. który

dniem 1 kwiet 
nia r. b.. i jego aneksy, uzupeł­
niające traktat handlowy polsko- 
francuski z dnia 22 maja 1937 r.. 
stwarzają jednocześnie nowy sy­
stem kompensat prywatnych, kto 
ry niewątpliwie powiększy wza­
jemną wymianę handlową. W  ten 
sposób oba rządy zamanifestowa­
ły wspólną wolę wzmożenia wy­
miany gospodarczej miedzy Pol­
ską a Franają.

' ikc bezpośrednio zainteresowani 
zdaią śobie sprawę, że Polska przed­
stawia niezwykle Chłonny rynek zby­
tu dla przemysłu poligraficznego Sło- 
"o pisane —  wraz z bezlitosnym tę­
pieniem pozostałości pozaborczych: 
analfabetyzmu —  znajduje coraz wio­
tszy Zasięg. Łącznie ź tym powstają 
nowe drukarnie, a stare modernizują 
s'e i rozbudowują. Tym też wyjaśnić 
trzeba silne wzmożenie importu w !a 
taćH ostatnich maszyn drukarskich 
do Polski. Niestety, w tym dziale 
skażani jesteśmy niemal wyłącznie na 
przywóz, gdyż polski przemysł poli- 
Rra.ricznc znajduje się jeszcze w po-

Już w roku ubiegłym zwracał u- 
vafę na Tńfgaćł. Poznańskich boga­
ty, Wyodrębniony dział maszyn dru­
karskich. W  roku bieżącym —  jak

nam donoszą —  dział ten będzie je­
szcze silniej rozbudowany. Wystawia- 
! ią swoje maszyny drukarskie różne­
go rodzaju Niemcy, Szwecja, Anglia, 
a nawet nie jest nieprawdopodobne, 
że również USA.
Powyższe dowodzi (rzccli piawd: 

I) 7,2 Polska jest coraz większym 
konsumentem artykułów przemysło­
wych, 2) że z roku na rok ztimfejsża 
się analfabetyzm w Polsce istotnie 
(jest to potwierdzeniem danych cy­
frowych z Małego Rocznika Staty- 
I stycznego), 3) że Targi Poznańskie 
i stanowią widać dobrą okazję dla na- 
1 wiązywania stosunków handlowych w 
! Polsce, jeżeli w jednym tylko dziale 
j przemysłu —  który przykładowo 
lyrzytoczyliśniy —  będą rak .silnie 0- 
besłaoe. (az).
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1 Niepodobna podać wszystkich 
ofiar złożonych na FON i na po­
życzkę lotniczą, dlatego ograni­
czamy się do za notowan: a tylko 
niektórych z pośród nich:

Rada Adwokacka w Wilnie 5000 zł., 
zobowiązując jednocześnie członków 
Izby Adwokackiej do subskrypcji 
pożyczki lotniczej w terminie do 20 

1 kwietnia br.
| Pracownicy „Kuriera Bałtyckiego” 
i złożyli pierwsze składki w wysokości 
około 2000 zł. ua zakupienie działa 
przeciwpancernego dla miejscowej 
brygady Obrony Narodowej, Pracow 
nłcy huty szkła „Hortensja” w Piotr­
kowie 5 proc, poborów kwietniowych, 
co wyniesie Ok. I0.U00 zł.

Bada Miejską AbgUsIowa — 15.000 
żi Komisja budżetowa Sejmiku Woj. 
w Poznaniu — 100,000 zł. na sub 
skrypcję Pożyczki Lotniczej. Poznań­
skie Koleje EJektr. — 30,000 zł na 

: Pożyczkę- Lcłnicżą i 9517 zł. ba FON.
Pracownicy syndykatu polskich hut 

ielnznjręsh w Katowicach zł; 25.000. 
Pńteownłcy Zw. eksportowi, nut żelaz 
nych polskich zł. 4.414 „Wspóltiota

Interesów” zl. 500 000. Urzędnicy i 
robotnicy kopalni „Kleofas” zł. 5000 
Zakł. ..Elektro”  w Łaziskach Górnych 
zł. 30.000. Zer zad Gluwny Zw Z*tr, 
Prac, Kol. zł 25.000 na Poiycfifcę 
Lotniczą. Filistrzy i konwent czynny 
korp. „Arkirtiia” zł 5.OOP. PP. Tysz­
kiewiczowie zł 10.000. Wieśniak z 
póleśia zł P)0 i 2 swoich oszczędności 
na lotnictwo, Polska Ak, Umiejętne 
ści w Krakowie zł 100 OCO Kurator 
i pracownii.y Kuratorium z Wilna zł 
11.000 Pracownicy rtuejscy Grudzią­
dza zł 50 000 D) rekcja i pracownicy 
Izby Przem,-Handt n Łodzi zl 20ip00 

POCZTOWA KASA OSZCZĘDNO­
ŚCI zł. 3-.00U OoO. Pani Marta Nof- 
kowska z Warszawy zł. 200 Pan Pier- 
chało Herman, bezrobotny i Katowic 
przeznacza ostatnie zł. 5. CukfóWhlć 
.Garbów-*, Lubili Ztner.-sk i Opalert? 
ca zl. 375.000. Bank Cukrownictwa 
zł. 50(>.00d. Towarzystwo Reasekura­
cyjne „.Warta” zł 250.000 Związek 
Ociemniałych Żołnłerzy zł. 10 OCO 
(Prócz tego każdy inwalida, połńer? 
jacy 100 Zł. zakupi obligację, a Owali- 
Ida, pobiera ,ąry mniejszą rent# — bon 
zą fm m k  Biuro Podrózy ^Gs*;^ v 
Warśżawie zł 50-0Ó0

W KAŻDYM URZĘDZIE PCCZTuWl M ZAM.4M1AĆ MOŻNA 
PRENUMERATĘ ABC, DY OTIiZkMYW At DZIENNIK TANIEJ 

I WYGODNIEJ. DO DOMU.

P re n u m e ra ta  A B C  w całej Poisce 
Kosztuje 5 8  zł 3 0  gr- miesięcznie

W i a d o m o ś c i  ( f o s p o d u r c z e

6,
sty! 6.30

SCFliTA 1.IV
Pieśj „Kiedy FtttM wstają, zorze.

sty C.K> tiimni* i ” “ '.łóv3" ”6 50 Muzyka fpłyty)
Muzyka Dziennik. 7.15 «•»» f j 5  Muz.yks (płyty). 8.00
11 .oó Auayćją au „.wKlyejh dla rakoł- a , mafitłbljńist&to 11 -25 Zespoły

U #7 Syghel *>•

a y m w a t f t t w w  i # *  m  w n w
biadów* 1 6 , 0 0 . 1 ■«uzyka o-  Ac

00 d e n n ik  7J5 Muzyko (płytyU 8.00 
Audycie d!3 szkól. 11.00 Audycje dl 
szkól. 11.25 Romanse (Pb;ty>- 11®  Syg­
nał czasu i M*.ifial. 12 03 Audycja po- , . . .     15.30 j

Rracswnicy P . k . 0. dgklaruj^
50 proc. pensji na Pożyczkę Lotniczą

fcnadęwd. 16,00 Dziehniir ,30 ści goś̂ odarezr. 36 16,08 Wiadomo-
rymu Ręćitkl ’Wiga ępŁ* uecitai w,óf-“i““ ,uwa z rhó- noMhj-, 17,<15 * y Gió pórtA - \ °  - tortepia- 
ry 17-45 Miniat.u-
na, 18.00 Afldycja dia teohnicz-
dia Fredry fo.oo Kn,,ć*|;- l6-30 Koine- 20.̂ 5 Dziennik Wibaom.y . ''ozrywko-z,v. 
gicznfe i Sportowe. ■>! Sj rueteorolu 
Ludwik v „  Beelhoven.’ 2-> 2r,el 5̂tor,■ 21,15

łon. 16 00 Dzień.ul- 16.06 Wiadomości gu 
spodarcze. 16.20 Kronika literacka. 16 3̂5' 
Audycja chóralni- 17.00 Transmisja napo 
ż.eństWa r. kapticy Matki Boskiej na Jas­
nej Górze. 18-00 Audycja dla wsi. 18.30 
Audycja dia Polaków za granicą. 19.15 
Felieton. 19-20 Koncert rozrywkowy. 20.35 
Dziennik wieczorny. Wiadomości meteć- 
olgiczrie i sportowe. 21.00 Koncert. 22.53uuuwm v. oęem oven w on J  ̂ ----------

Szweóji i dd SŻWecji. 23 On Ł .Konceft ze Audycja. 22.55 Przegląd prasy. 23.00
sy. St.DB D -lennik. 23 in Pfa- dziennik. SS.05 Wiadnmośoj i PołHd W ję
z Rolski w jeżyku franruci-- adotności zyku nifeiniecKim. 23.15 Muzyka lekka i

■ taneczną (pty.ty).._
NAJCIńKAWSfce AtDYc.JE_ '*J“  

18,30 „Nikt mnie Łle 
media Al. Fredry. -  kn-

*1,15 Ludwik V. Beel,hoveh • t  
ćdrt ą płyt. "■ Ko«-

iSSę.Śn Kdncert *e Szwecji • 
Sztreejl. e °

WARSZAWA tt 
;i00  Zespól Stefana Haci10nia n ,

Koncert rozrywko w;- (płyty). 16,05 K-r,'rIU 
cert l i ,40 Sport. 16.45 Parę i X r j O f  
16,50 Kącik solistów. 17,10 Poeaweiń-' -
gospódrreza 17,25 życic kulturalne n Muzyka (płyty). 21.In Fell<
licy. 17.40 Mtlzyka lekka i taneczna (Rtk a 25 Audycja słowno - muzyc/na. 
tyj. 21,05 Śpiew. 21,25 Szkic litdra>«[' ™**erykanŁkid Orkiestry Syrhfohi 
21,40 Muzyka lekka i taneczns ' płyty)' 1 22 aa rr.
22.55 Koncert. r0żrywkov-y (plytyj.

sTa ć j f  k r o t k o f Al o w l
70.bo Dztehnlk. 28.05 Muzyka (płyty), i 

STACJE k f o t k o f a l o K e  
0.Ó5 Orkiestra Polskiego Radia. 0,25 

Audycja. 0,45 Dziennik w języku 
skin- i angielskim. 1,05 Koncert

P o l-
i,25

Najciekawsze Audycje 
6,35 Motety Oi latidu dl Liśśo.

17.n,i Transmisja naboieństwa t Ja­
snej nory.

2l.nd Wesoły koncert.21.4s ow<s 'ily sceny, radia i ekra­
nu przed mikrofdheirt".

warszawa" tl
J4.0C J. S Bach (płyty). 15.00 Sport. 

13.05 Parę informacji-., 15.10 Koncert so- 
lintów. 15.45 Życie kulturalne stolicy. 
16.00 Recital organowy. 16.30 Muzyka lek­
ka i taneczna (płyty). 18.25 L. V. Leetho- 
ven. 21.05 Mu/yka (płyty). 21.In Felieton 

zyczna. 21.65
_ ______    Symfoniczne

Pl.Vty). 32.55 Koncert.
STACJI KR11TKOFALOWE 

-100 Dziennik. 20.20 ..Idzie wiosna". 2°40 PoyadaPka.
STACJE ifRÓTfCOFALOWE 

1 d - !  ^opowiedż stacji. 0.06 Żnao (lopia 
,ira.rJp*ą 0 30 Muzyka ludowa 0 45 Dzieu-

Zarząd Główny Żfzeszenia Pra­
cowników PKO \vydal następują­
cą odezwę:

Koleżanki, KnleJ/y!
Stoimy w obliczu doniosłych wy- 

pndkóW dziejowych, gdy o losach M . 
j rodów decyduje nii-złomua wola i po­
stawa bojowa społeczeństwa 

Państwo Polskie mlisi mieć silne 
lotnictwo — stalowe orły, każdej 
chwili gotowe do czynu 

Koleżanki i Koledzy! Rząd Rzeczy­
pospolitej rozpisał

POŻYCZKĘ LOTNICZA 
Aby dać dowód, że nie tylko goto­

wi jesteśmy brenić do ostatniej kro­
pli kiwi granic Rzeczypospolitej, kle
również dobrowolnie chcemy pfży 
czynić się do wzmocnienia siły bojo­
wej Armii, Zarząd Główny Zlzeszema

U ilr  di . i u u u w a .  u .n z  4^1
JężyRti óólSkirti 1 attgi^lśRirrł. l.ÓÓ 

proeramu na t.vdzień iyzłv programu na tydzień prty-
  _ _____  sjęjfe w- tezyku polskim. 1.05 Pieśni pol-

Wiersze Ór-Otń. 1,35 Melodie żołnierskie. 2.00' pi « słowno - muzyezha.Dû t harmonistów. sieiś\tirSa « a aktualna9.no Pogadanka. 2,10 gieLskitYT” ' ^ ^ 0 «rvŁuaina w ięzyku an- feiciskim. 2.10 Orkiestna wiejska.*1|A W ►.llf"Ł

NOTOWANIA GIEŁD WARSZAWSKICH
G I E Ł D A  P I E N I E Ż M A
DeWiży; Amsfertlan) 281.80; Biu- 

ksetś |§.45; Kopenhaga 111.00: ł-Óń- 
dyp 24.BN; Nowy Jork 5.30 i pięć ós­
mych; NoWy jork (kabel) Ó.31; psio 
124.90; Paryż 14.08: Sztokholm
I28.Ż0; Zurycii 119.15.
Pożyczki: 3 proc. prem. inwest I-ej 

cm. 88-00; II em. 87.00; dolhrówka 
*1M  — 41,56: 4 proc. konsolidacyjna 
(więksżć) 15,30; 4 proc. konsolidacyj- 
na jdrabnet 65,00; 4 i pól proc. wewn. 
państw. 64,25; 5 proc. kohwersyina
°8,50, (po (00 zl.) 65.50.

Listy zaśtaWne: 4 1 pól profc. żi em­
ski® seria V 61,75 62,00; 5 pióc.
ń arsznwy 73.00; 5 proc. Warszawy 
X? r-) 69,75 —  69,00 —  70,00 (po 
■000 zł.) 70,00; 5 proc. Lublina (1933 
•) 60,00 —  59,50 ; 5 proc. Lodzi (1933 
r-) 63,25 ; 5 proc. Kalisza (1933 r.) 
58,00; 6 proc. oblig. m. Warszawy 
6 em. 80,00-
d HńndlcAc® 77,75; Bank
olslń 123,00; Warsz. Tow. Fabr. Cu-

Węgiel 3 s ,7 5
i ó w  l i  ^ ^ P ° P  90-00; M od rzę .
łOI 5łV  N °rb l in  lOOóO —
J 0 1 , 5 0 ,  O ,t .o w ie c  76 ,25  —  76 00; S t a

k? 7 3  m  ;  B* & ;  Z ić lei i lew-
-  7 3 i50; Ż y r a r d ó w  62,o0.

G I E Ł D A  Z B O Ż O W A
Pszenica jednóiita 2 1 .0 0  —  2 i .5 0 ,  

żyto 15.00  —  15 ,5 0 ;  jęczm ień 1 8 , 5 0 — 
18 ,75 ;  o w ies  I  st.  1 7 ,0  O—  17 ,5 0 ; 
g ry k a  2 1 . 7 5  22 .2 5 ; rzepak  oz 49.50
— dO.50; w y k a  23 .50  —  2 4 .5 0 ;  groch 
polny 25.00 - - 27.00, Koniczyna b, 
Sl() .00 — 330 .00. m ą k a  pszenna
gatun ek  1  35.50 -  38 .50 ,  g a tń ń e k  II  
.30,.50 —  32 ,00 ;  żytnia gat .  I 24,.Nj —  
25 ,00 ;  żytn ia  razo w a  19,50 —  20,00; 
o tręb y  pszenne grubsze 13 ,7 5  —  
14 ,2 5 ;  średnie 13 ,0 0  —  13 ,50 ,  miał­
kie 13 ,00  —  13 ,5 0 ;  m akuchy ln iane
2 3 .50  —  24,00;  m akuchy rzepak,
1 3 . 5 0  —  14 ,0 0 ;  s iano praso w an e  
8,00 —  8,50;  s ło m a pra so w a n a  żytnia 
4»7ó —  5,25.

f e ś w t w *

Pracowników PKO ita Laó/wyczal- 
nym Żebraniu *  dniu 29 b. fti. p<L 
wziął jedhómyślłue uchWśł| jń-ży -tą 
pienia do subsGYypcp Pożyćzki Lotni­
czej i zadeklarował w imieniu wszyst­
kich pracowników PKO na pó#yiSzy 
cel 50 proc. uposażenia miesi|cżtieg6.

k o n t y n g e n t  n a  c e b u l k i
KWIATOWE Z HOLANDII
Jak się dowiadujemy, Zw-. Fol. 

Zrzeszeń Ogrodmczycn zabiega od 
dwóch mjesiący o uruchomienie 
awansu na kontyngent holenderski 
na cebulki kwiatowe do wiosenne­
go sadzenia.
Min. Przem. 1 Handlu skłonne 

jest uruchomić taki awans o iłc 
uzyska zgodę rządu holenderskie 
go. iż aWanS ten żóśtanie odliczony 
od mającego być ufuchomiónego 
kontyngentu hołrnd<\rsk,ego na 
n  1939,

Dotąd sprawa nie została załat­
wiona przez czytiniki holenderskie. 
Becyżji władz hółefldńfskićh ocze­
kuje Się w niedługim czasie.

SPńŁlfZIELCZY b a n k
RZEMIOSŁA I KtHlECTWA
Na zebraniu przedstawicieli 

chrzęść rzófmosła i kupiectwa w 
Kielcatfh uĆhvralono założyć Spół­
dzielczy fiaitk ftzemiośła i Kupiec­
twa Ćftrzćśćijśnskiego.
Nowy bank będzie spółką z ogr. 

odp. wysokość udziału określono 
na 50 zł, Zebrani rzemieślnicy ; 
kupćy postanowili przekażać na

rzecz banku sumę 3.000 zl. pozosta­
łą z likwidacji istniejącej przed 
kilku laty instytucji kredytowej o 
podobnym charakterze.

O R G A N I Z A C J A  F E  , C .  P O L .
KOMITETU ŻYWNOŚCIOWEGO 
Jak się dowiadujemy, w bież. 

tygodniu ma być podpisany regu- 
lamiin Pol. Kon. Żywnościowego 
oraz zatwierdzony skład i przewód 
nicy poszczególnych sekcji. W  
ten sposób prace Komitetu rozpo­
częły by' się na dobre z dniem 1 
kwietnia or.

ELEKTRYCZNA LINIA 
PRZESYŁKO W 'V” - 

Z D O Ł B U N Ó W  —  R Ó W N F  
Na ostatnim posfedzeniu rady 

miejskiej m. Równego postanowio­
no przystąpić do budowy elekttj-ćz 
nej linii przesyłowej Zdołbunow—  
Równe długości 18 kim. Energia 
elektryczna wytwarzana V." cemen­
towni w Zdołbunowie będzie dzię­
ki tej linii zasilać miasto Równe, 
część gminy wiejskiej RóWne i gm, 
nę Zdołbicę. Dzięki temu elektry- 
flkaria m. R ów nego ; okolic noetąp*
niewątpliwie znacznie naprzód.

O d c i e n i e warunkiem

Zastój w przemyśle konserwowym
s p o w o d o w a l i  i y d s i

r a m o l u

nil! gl-bżi rilebiTpicczeńsi- 
* 0 . WaHiiwo przemiora
malbiii, ziagi kwrtsów. “ e' 
rtiiheralizacic o r g a n i z m u- 
podalność na cllorcbyi inne 
dołkliwe abjawf hyv."6!<ł ’ e' 
zollafetn brakt- iolf mine­
ralnych w firadhiiinle- 
M lN E R Ć JG fN  f .  F. urn 
fełnia fe braki 1 usowd
skutki demińęral<zac|l. 
Apielta M a z o w i e c k o ,
Warszawa, Mazowiecka 10

Przemysł konserwowy w Polsce
przeżywa kryzys.
Spożycie wewnętrzne jest słabe 

i wywóz za granicę nikły, Chociaż 
posiadając obfitość surowca i ta­
nią silę roboczą mamy wyjątko­
wo duże możliwości ekiportowe. 
Najjaskrawszym dowodem fatal­
nej sytuacji w  tćj dziedzinie jest 
dziwne zjawisko, że importujemy 
niektóre rodzaje konserw z za­
granicy.
Nie trudno domyśleć się, że ja­

kość tej produkcji nie odpowiada 
wymaganiom. Przyczyna tego bra 
ku jest zrozumiała:

Przemysł konserwowy w Polsce 
nie jest dostatecznie polskim.
Wymownie św-iadczy ó tym 

fakt, iż do niedawna jedyne zrze­
szanie zawodowe tego przemysłu

O g r a ^ c z y ć  d o  1 0  p r o c .
0 numeruś clausus w adwokaturze

U c h w a ły  a d w o k a t ó w  łó d z k ic h
ŁÓDŹ, 29. 3. W  dniu dzisiej- wobec aplikantów adwokackich 

szym odbyło się Walne zebranie żydów, którzy wypowiedzieli po­
słuszeństwo zarządzenióni Dele-Łodzkiego Oddziału Związku Ad­

wokatów Poiskich. Po złożeniu 
sprawozdania dokonano wyboru 
nowych władz, na czele których 
stanął ponownie mcc. Szweidler, 
prezes Zarządu Okr. Str. Nar.

Zebranie postanowiło pociąg­
nąć do odpowiedzialności karnej 
i zastosować odpowiednie sankcje

gatury Łódzkiej, utworzenia od­
dzielnego semihartułr dla apli­
kantów żydów. Uchwalono rów­
nież wniosek, aby dążyć do zredu­
kowania liczby adwokatów żydów 
do 10 oroe, ogólnej liczby adwo­
katów praktykujących.

składa się w  3/4 z żydów, których 
bezwzględna przewaga redukuje 
do sera znaczenie mniejszości poi 
skiej; stańoWiąCej w tej orgańi- 
zacji 1/4 ogółU jej Członków.

Opanowahie w żn&Cżftej mierze 
tej branży przez żydów zahamo­
wało je j rozwój.
Żydzi są, jak Wiadomo, elemen­

tem nietwóreżym i niezbyt soli­
dnym. Nie wyka/ali dbałości o 
jakość, której niski pdziofn spowo 
dowal zmniejszenie się popytu, 
czyli zastój w produkcji.
Próby ożywienia wjHwófczości 

przez obniżenie cen nie przynio­
sły pożądanego rezultatu, a raczej 
nowe zło w  postaci coraz większe­
go zaniku opłacalności.

Z  tej faiaLnej sytuacji jest je­
dno tylko wyjście —  przemysł 
konserwowy musi być odżydzony.

W tyfń właśnie celu powstało 
Hólskle Zrżeszenle Pfżeroysłu 
zatwierdzeniu przez Min. Przćm. 
Konserwowego, które obecnie, po 
i Handlu, rozpoczyna swą działal­
ność.
Statut tej nowej, czysto pol­

skiej, chrześcijańskiej organizacji 
otwiera przed naszym przemy­
słem konserwowym szerokie moż 
bwości zarówno na rynku we­
wnętrznym, jak ‘i zagranicznym.
Grupując w  swych szeregach 

jedynie Polaków przystąpi P. Z 
P K. do podniesienia jakości, któ­
ra jest pierwszym warunkiem 
zwiększenia produkcji żńrówno na 
potrzeby kraju, jak i ńa ęksport.-

Dzięki wzrostowi zbytu będrie 
rnogło P. Ż. F. K. zapewnić wy­
twórcy należytą opłacalność pro­
dukcji. a konsumentowi przy­
stępną cenę i, nó najważniejsze, 
zdrowy j smaczny artykuł spo­
żywczy .
Zyska \akże dzięki P. Z. F. K. 

i kupiec i producent rolny, któ­
rym dotąd dotkliwie daje się Wl 
znaki zachwaszczenie stosunków 
handlowych (dzika konkurencja) 
i bezwzględny wyzysk że strony 
fabrykantów żydowskich.

Wobec tego powstanie P, 2 F 
K. nietylke zapewm rozwój pol­
skim "wytwórcom konserw, ? 'e  
przyniesie również niemałe ko­
rzyści całemu społeczeństwu pol­
skiemu
To też spodziewać się natęży, 

iż w  zapowiedzianym r.a dzień 30 
bm. Walnym Zabraniu P. 2 P K., 
które ma się odbyć w  lokal przy 
ul. Solec 41 c godz. 11-ej weSruą 
udział przedstawiciele wszystkich 
wytwórni polskich. Skłoni ich do 
tego niewątpliwie żarowi 10 ele­
mentarny obowiązek narodowy, 
jak i dobrze pojęty interes własny.
Tu zaznaczyć ndeży, lż P, Ż. P. 

K  zaopatrzy wyroby należących 
doń wytwórni w swój znak Zrze­
szeniowy, który decydować bę­
dzie o zbycie towaru.
Zapisy na członków przyjmuje 

i wszelkich informacji udziela 
tymczasowe Biuro P. Z P. K. w  
Warszawie, ul. Solec 41,JtcIefan 
9-15-46
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K a p i t u l a c j a i i S S S ! ^  H i s z p a n i i
Wszgsikie większe miosta poddały się bez wystrzału

W k r o c z e n i e  w o j s k  n a r o d o w y c h  d o  W a l e n c j i
PARYŻ 29 3. pepesze z Rur- 

go? mówią o kapitulacji wszyst­
kich większych miast czerwonej 
Hiszpanii. Radiowo deklaracje o 
kapitulacji o>'/.ymano /. Walencji. 
Ciudad Real, Almerii, Murrji i 
•Jean.
WALENCJA. 29. 3. Wojska na-'

rod ow e w k ro c z y ły  dn W a le n c ji o 
vgodz. 15.30. ludność wi Bit a owa­

cyjnie -ikraczaiacc odd ziały.

.Jak zajęto
Walencję ?

PARYŻ. 2# 3. Kr-tko £-/.,# po­
łudniem przy były' do Walencji 
• samochody tiężarow* /. faiangi- 
stami. Jeszcze w d zisie jszyc h  g o ­
dzin ach  ra n n ych  ob ra d o w a ł w

j przez gen. Franco. Nierwłoć.żmc 
! stronnicy rządu narodowego
wśród ludności Walencji w y w ie -  
I sili na-' wszystkich ważniejszych 
! budynkach mias4'w/)oto-czerwonc 
i sttandary narodowe.

łV  Alicante. A lm e r ii , M u rc ji i 
Jean o b ję cie  w ła d z y  przez rząd w  
B u rgos o d b y ło  się niniei w ięc ej w  
identyczny sposób. Wr wszystkich' 
miastach żywioły narodowe wśród 
ludności zgotowały wkraczającym 
oddziałom narodowym entuzja­
sty czjjc. przyjęcie. Oddziały mi­
licji republikańskiej zachowały 
według dotychczasowych infor­
macji postawę na ogół bierną. Do 
poważniejszych incydentów ni­
gdzie nie doszło.
Krążą pogłoski o zajęciu portu 

wojennego Kart a geny. * *r 1

Guadalaiara 
Alóacete \ Escorial

tym mieście w permanencji ko- PARYŻ, 29. 3. K o r p u s  n a r o d o -  

m itet rzą d zą cy  gen . M ia ji . F a l a n - ! w -v U rg c l za ją ł dziś w e  W  
gisci zg ro m a d zili się fe . p lacu  E m i ! S u z in a c h  p op o łu d n io w y c h
lia  ą astellar , gd zie  p ro k la m o w a li | m,as<0 G u a d a la ja r a . n a w ią zu ją c  
ob jęcie  w ła d z y  w ty m  m ieście

w tym mieście kontakt z wojska- klasztoru pochowani są wszyscy 
mi narodowymi, które wyruszyły królowie hiszpańscy od Karola V 
z Taragony na wybrzeżu Morza do Alfonsa XII, ojca ostatniego 
Śródziemnego w kierunku zacho króla.
dnitu. Wojska narodowe wkro- j Prawic wszystkie sarkofagi 
cz.yłj- również do miasta Albacete. królewskie zostały’ pootwierane, a 
M A D R Y T , 29. S. Wojska naro- zwłoki królów zbeszczeszczone. 

dowe zdobyły słynny klasztor El j Bezcenne dzieła sztuki w postaci 
Escorial, wybudowany przez kró- j obrazów' Tycjana i Velasqueza 
la Filipa U. W  podziemiach tego . /.niknęły

Koniec w o jn y  d om ow ej
C zerw oni poddalą sią b e z w alki

MADRYT, 29. 
wojnę domową

3. Hiszpańską ] 
należy uważać I

praktycznie za zakończoną. Na­
pływające dziś w południc ze

Polski Wftwóroii Konliii Damski
MARSZAŁKOWSKA 111 I p. front 

poleca na sezon wiosenny

PŁASZCZE, SUKNIE, BLUZKI i SPÓDNICZKI

wszystkich części Hiszpanii repu­
blikańskiej « iadomości dowodzą, 
że wojska czerwone poddają się 
wszędzie oddziałom narodowym 
bez walki. Niekiedy całe zwarte 
oddziały milicji poprostu porzuca­
ją broń i starają się dotrzeć z naj­
niezbędniejszym bagażem jakna j- 
śpięszniej do swych rodzinnych

spiesznych marszów cerem lak 
najśpieszniejszego zajęcia po­
szczególnych rejonów,

Los gen. Miajf
O obecnym miejscu pobytu gen- 

Miaji i płk. Fasado brak ścishch 
informacji, przypuszczają jednak.

stron. Front we właściwym z n a -! że obaj zdołali w porcie Walencji
czeniu tego słowa już nie istnieje. 
Operacje wojsk narodowych spro 
wadzają się praktycznie do po-

wsiąść na pokład okrętu w chwili, 
gdy wmjska narodowe wkraczały 
do miasta-

IjONDYN, 29. 3. Dgpl .rratycz- 
ny korespondent ..Daily Mail' do 
nosi, że szczegóły- anglo-francu- 
skiego sojuszu wojskowego są 
obecnie opracowywane z najwięk 
szym pośpiechem. Fe/mowy w tej

M o w a  D a l a d i e r a

n e n ii r
A \  i e !  « ! i o  n a r o d ó w  ś w i a t a

P IA S Td l
o f u s r u j  z u jK fa u z jz & k fr /

PARYŻ, 29. 3. We środę, o godz. 
19.45 według czasu zachodnio­
europejskiego. premier Daladier 
wygłosił przez radio przemówie­
nie, które w najogólniejszym skró 
cie możnaby ująć w dwóch punk­
tach: kategoryczna odmowa u-
dzielenia jakichkolwiek koncesji 
na rzecz Włoch, oraz wezwanie do 
wszystkich państw, ożywionych 
wolą utrzymania pokoju, ażeby

stowarzyszyły się z Francją we 
wspólnej akc.ii obrony pokoju w 
Europie.

FRANCJA NIE BADZIE SIĘ 
WAHAĆ

Na . wstępie swego przemówie­
nia Daladier wy.taśnił powody, 
dla których zwrócił się do Izby 
Deputowanych o pełnomocnictwa. 
Pełnomocnictwa te były mu po-

Nin. lech i±g i® Lndgnu
Dw ie interpelacje w  Izb ie  Gm in

w  s p r a w i e  s t o s u n k ó w  z  P o l s k ą

LONDYN, 29. 3. Poseł Labour 
Party, p. Henderson, interpelował 
dffla w I-zbie Gmin premiera 
Chamberlaina, „czy wobec propa - 
gandy insynuującej prześladowa­
nie N*cmcow. mieszkających w 
Folsce, rząd angielski gotów jest 
zwrócić się do rządu polskiego z 
propozycją wysłania do Polski 
neutralnych obserwatorów".

W imieniu premiera odpowie­
dział wiceminister spraw zagra­
nicznych Butler, że rząd polski 
nie zwracał się d o  A n g lii w  tej 
sprawie.

Poseł Henderson zapytywał da­
lej czy „wobec ostatnich wypad­
ków oczekuje sic nadal przybycia j 
polskiego ministra spraw zagra- ]

Ostre represje antyżydowskie
ocze kiw an e  na Litw ie

RYGA, 29. 3. W  d z is ie js z y m  nu l 
merze „Briva Zeme- cpublikowa-, 
na jest notatka berlińskiego norę- ! 
spondenta tego dziennika, który j 
donosi, ze w najbiiĄzej przyszło-!

niczn do L o n d y n u  w  p rz y sz ły m  I ministra spraw zagr. w Londynie 
t y g o d n iu ? "  —  Minister Butler: i nie wątpię, że wiele spraw bę- 
,,Tak jest. Oczekujemy polskiego | dzie z nim przedyskutowanych".

Audiencja u kró la  Je rze g o  VI
P ro g ra m  w iz y ty

LONDYN'. 29. 3. Program wizyty, Gmin premiera Chamberlaina. We 
ministra spr. zagr. J. Becka w Lon-, wtorek wieczorem m i.-ister Beck bę 
dvnie ustalony został, jak następuje:, dzie gościem na oficjalnym bankiecie 

Pobyt ministra potrwa 3 diu: wto- j z udziałem członków rządu brytyj- 
rek 4 kwietnia, środa 5 i czwartek, li skiego.
kwietnia. Pierwszego dnia we wtorek j W  środę przed południem odbędą 
rano minister Beck oda się do Foreign się dalsze oficjalne rozmowy ministra 
Office na konferencję z lordem H a li -. Becka, w południe zaś minister Beck 
faxem , który następnie podejmować j uda się do Windsoru na audiencję do 
go będzie śniadaniem nieoficjalnym | króla Jerzego, po czym zaszczycony 
w%v-oim domu piywatnym. Po polu-1 będzie przez parę królewską śniada- 
dniu minister Beck odwiedzi w Izbie niem na jego cześć w pałacu wind-

' sorskim.
W  środę wieczorem obiad na cześć 

ministra Becka wydaje w ambasadzie 
R. P. ambasador Raczyński. W  obie- 
dzie tym -wezmą udział członkowie 
rządu brytyjskiego.
W  czwartek minister Beck udaje 

się na zaproszenie rządu brytyjskie­
go do Portsmouth, gdzie jako gość 
admiralicji zwiedzać będzie brytyjską  
glotę wojenną i podejmowany będzie 
śniadaniem przez dowódcę floty.

energiczne kroki przeciwko Ż y ­
dom, zamieszkującym w Litwie. 
Żydom zabroni się mieszkać w 
Kownie, zaś w pozostałych czę­
ściach Litwy pobyt Żydów będzie

ści rzad  lite w sk i p rze d się w eźm ie  o g ra n iczon y .

Złó ż ofiarę 
na F . O. N.

trzebne do powiększenia sił mo­
ralnych i materialnych Francji w 
obecnej wyjątkowej sytuacji mię­
dzynarodowej. Premie.'- Daladier 
podkreśli! wolę pokojową Francji. 
Francja jest w możności obronić 
wolność i pokój. Jeżeli będzie ona 
zmuszona du wojny i postawiona 
przeo alternatywą wzięcia udzia­
łu w niej, albo też narażenia swe­
go honoru, Francja nie będzie się 
wahać. Francuzi zrozumieli, że 
w obecnych warunkach najwięk­
szy wysiłek jest konieczny i ten 
wysiłek został dokonany.

PODSTAWY 
PULITYKI FRANCUSKIEJ
W  nieporządku i chaosie panu­

jącym obecnie na świecie. gdzie 
utarło się nazywać akty gwałtu 
nazwami sprawiedliwości, dumy 
narodowej itp., Daladier uważa, 
że należy sformułować podstawę 
polityki francuskiej. Jest nią 
przede wszystkim ideał wolności. 
Farncja nie zgodzi się, ażeby sto­
sunki między narodami regulo­
wane były silą. Pokojowa i potęż­
na Franęja może spokojnie pa­
trzeć w przyszłość —  oświadczył 
premier. Przyjmuje ona ze spo­
kojem do wiadomości różne burz­
liwe rewindykacje wiedząc, że 
gdyby na temat tych rewindykacji 
odbj ły się rokowania— to wykażą 
one, /e  prawo jest po stronie 
Francji. Gdyby zaś ktoś chciał 
wobec Francji użyć siły, —  to si­
ła ta zostanie złamana.

S T O S U N K I  
F R A N C U S K O  -  W Ł O S K I E

Daladier przypomniał, źe układ 
zawarty pomiędzy Francją a Wło 
chami w  dniu 7 stycznia 1935 r. 
miał zlikwidować: definitywnie
wszystkie sporne kwestie. W  
układzie tym, Włochy uzyskały 
pewne poprawki granic oraz te­
rytoria na obszarze kolonialnym 
i zyskały różne koncesje gospo­
darcze. Francja miała wzamian 
zmodyfikować statut w Tunisie, 
co odbywać się miało stopniowo 
w r. 1945, 1955 i 1965. Traktat ten 
Francja zaczęła już wykonywać.

S o j u s z  w o j s k o w y
a n g i e l s k o - f r a n c u s k i  

Najściślejsza w spółpraca
sprawie były główrym celem wi­
zyty angielskiei misji wojskowej 
we Francji z szefem sztabu impe­
rialnego, lorden. Gortem na czele.

Głównym zadaniem będzie prze 
ciwdziałanie agresji. Oczekuje się, 
że premier Chamberlain złoży 
wyczerpujące oświadczenie, o sta­
nowisku Anglii wobec sytuacji eu 
ropeiskiej w przyszły poniedzia­
łek. Sytuacja międzynarodowa 
będzie głównym przedmiotem dy­
skusji na dzisiejszym posiedzeniu 
gabinetu.
..Jest zupełnie jasne —  pisze 

korespondent —  że w obecnej fa­
zie rokowań Sowiety nie są prze­
widziane jako członek projekto­
wanego aliansu.
Rząd angielski pragnie jako 

pierwszy krok zorganizować naj­
ściślejszą współpracę wojskową 
anglo - francuską".

kiedy w  dniu 17 grudnia 1938, hr, 
Ciano oświadczył, w  liście skiero­
wanym do rządu francuskiego, że 
Wiochy nie uważają uktadu tego 
za wiążący. Nieco później powtó­
rzył to samo Mussolini w swej 
mowie, wygłoszonej

Premier najenergiczniej zaprze 
czył insynuacjom prasy włoskiej, 

przed kilku j piś^cej 0 rzekomym ucisku i prze 
dniami, twierdząc ponadto, że1 Zładowaniu Włochów w Tunisie.
żądania Włoch zostały wówczas 
sprecyzowane i, że noszą one na­
zwę- Dżibutti, Suez, Turas,

KATEGORYCZNE 
ODRZUCENIE RREWINDYRACJI

To oświadczenie Mussołiniego

STOSUNKI Z NIEMCAMI
Omawiając stosunki francusko- 

niemieckie. Daladier przypomniał 
że Francja wykazała w stosunku 
do Berlina maksimum dobrej woli. 
Dowodem tego są : układ w M o­
nachium oraz podpisana w Pary 

było dla wszystkich wielką niespo żu deklaracja francusko-niemiec- 
dzianką, albowiem premier stwier ka.
dza, że w nocie z dnia 17 grudnia j Dowodem pokojowości wysiłków 
1938 ■., która zresztą ogłoszona | francuskich było również wysla- 
będzie jutro w całej prasie, Wło- ( nie.i-,, w ostatnich już czasach —  
c.hy niczego nie sprecyzowały, o-̂ fraueuskiej delegacji handlowej 
graniczając się do stwierdzenia, do Berlina. Francja bowiem wy­
że traktat ten nie obowiązuje Rzy- chodziła z założenia, ze poprawa 
mu. Nota stara się wytłumaczyć stosunków musi się zacząć od po- 
wypowiedzenie układu z 1935 r. pyaWy stosunków gospods'czycb. 
argumentem, że zajęcie Abisynii Zajęcie Czech zadało tym wysił- 
i utworzenie Imperium Włoskiego |tom c jos- Europę test zaa-
daje Włochom nowe prawa. Z ta- larmowana i nikt nie czuje się 
ką argumentacją Francja nie mo- bezpieczny. Daladier oświadczył, 
że się zgodzić, albowiem w takim że Francja chce pomóc Europie, 
wypadku każda aneksja zawiera- a ponieważ nie chce wojny, więc 
łaby automatycznie w sobie zmia- imieniem Francji premier Dala- 
nę sytuacji, a więe dalsze rewin- dier wzywa wszystkie inne pań- 
dykacje. Jeżeliby we Włoszech ! stwa ożywione myś]a utrzymania 
ktoś powiedział —  oświadczył pre- ppkoiu, ażeby się stowarzyszyły 
mier Daladier —  że żądania wio- z Francją w jej wysiłku uratowa-
skie sprecyzowane zostały w  pra- ' nia tego pokoju. Ape| mQj __ 0.
sie i w  manifestacjach ulicznych, świadczył ptemier — usłyszą bra- 
Francja może odpowiedzieć jedy- tnie narody, usłyszą za kanałem 
nie. że pozycja jej została jasno La Manche, a nawet pc drugiej 
określona w oświadczeniu, ziozo stronie Atlantyku.
nym niegdyś przez premiera D a-j APEL DO NARODÓW
ladier, który oświadczenie to po-i T-

i ̂ Francja j Wielka Brytania są
ściśle ze sobą złączone, albowiem

wtarza obecnie z całym naciskiem. 
„Nie oddamy ani jednego hektara
ziemi, nie zrezygnujemy z żacfljye; j d la ^ c h ^ ' ^  Sarn^m' rne*oc'atni *
go z przysługującego nam pra 
wa“ .
Układy z 1935 r. —  oświadczył 

premier Daladier w dalszym cią­
gu swego przemówienia —  Fran­
cja gotowa jest wykonywać tak, 
jak gotowa jest rozpatrzyć przed­
łożone jej propozycje.

CDOKOŃCZENIE OBOK)

samych celów. Miech 
j wszyscy ludzie rozumni, a tacy 
znajdują się przecież w każdym 
państwie —  usłyszą mój apel, któ­
ry nie zawiera gróźb wo-bec kogo­
kolwiek, który nie chce upokorzyć 
nikogo i który jest dowodem, że 
. Francja wszystkie swoje siły po- 
! tężne i nienaruszone, oddaje na 
usługi pokoju.
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